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PR ZEW O D N IK  W ARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
of nia 3 (15( Październik ».

Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa sprawie­
dliwości, z 17 września, członek warszawskich de­
partamentów senatu rządzącego, rzeczywisty radca 
stanu Szulc, uwolniony został na własne żądanie, z 
powodu nadwątlonego zdrowia i wysługi lat przepi­
sanych dla otrzymania całkowitej pensji emerytal­
nej, całkiem ze służby, z prawem noszenia w dymi­
sji munduru przywiązanego do pomienionych obo­
wiązków; pomocnik naczelnego prokuratora X-go 
departamentu senatu rządzącego, radca stanu Bro­
niewski, mianowany został członkiem warszawskich 
departamentów senatu rządzącego. (Gon. Urząd.)

FEJLETON DZIENNIKA WABSZAWSKIEGO.

NIEW OLNICY  P A R Y Z C Y
przez Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
XXVII.

(Patrz N r. od 2C# x r. z. do 2 1 8 ) .
—- Wychodź pani Precz ztąd 1 
Ojciec Tantaine, nie dał sobie powtórzyć tego 

rozkazu— pobiegł szybko ku drzwiom i otworzy­
wszy je  szeroko, zawołał z progu:

— A nie zapomnij pan adresu, mości hrabio! M a­
larz Andrzej, przy ulicy la Tour-d’Auvergne pod 
numerem ... o godzinie ósmej z rana!

Na tę ostatnią zniewagę, hrabia poskoczył ku 
drzwiom obłąkany z wściekłości—lecz stary depen­
dent zatrzasnął je  w tej chwili i zbiegł lekko po
schodach.

■Stanąwszy w przedsionku, przybrał już znowu 
zwykły swój wyraz twarzy i z najgłębszem uszano­
waniem ukłoniwszy się „panom lokajom” wyszedł na 
ulicę. Tu dopiero odetchnąwszy swobodnie, rzekł 
Sam do siebie z uśmiechem zadowolenia:

— Eh! Eh! zdaje się, że nie źle urządziłem całą

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym przy A lei Belwederskiej po­
mieszczonym , w tygodniu upłynionym do d. 2 8 W rześma 
(1 0  Paźdz.) r. b. włącznie, wydała książeczek nowych 5 9, na 
które, tudzież na dawniejsze w 3 4 3  wnioskach, złożono rs. 
5 ,7 0 8  kop. 1 0 . N a żądanie 138 zaś uczestników (prócz 
procentu rs. 148  kop. 5 należnego za rok bieżący od cał­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 8 ,5 4 3  kop. 23^  i umorzy­
ła książeczek 5 6; przeto uczestników 19 ,3  9 0 , posiada ka­
pitał rs. 6 9 9 ,5 6 3  k. 1 6 łp

DZIAŁ NIEURZĘDOWY

W a r s z a w a ,  
dnia 3 *15) Października.

Kwestja czeska zaczyna przybierać w Au- 
strji, przynajmniej wnosząc z dziennikarskich 
oświadczeń, takie rozmiary, jakby chwila prze­
silenia była blizka. Krążą pogłoski o zmianach 
w gabinecie, z Pragi telegrafowano nawet o 
powołaniu księcia Karola Auersperga do Wie­
dnia, dla prowadzenia układów w przedmiocie 
utworzenia nowego gabinetu. W edług półu- 
rzędowych zapewnień, rzeczy nie zaszły jesz­
cze tak  daleko, chociaż w łonie gabinetu pa­
nuje rozdwojenie w zapatrywaniu się na pro- 
jek ta  pojednania z czechami. Kanclerz pań­
stwa hr. Beust, prezes gabinetu przedlitaw- 
skiego hr. Taafie i minister bez wydziału p. 
Berger, mają być za przeprowadzeniem tego 
pojednania, choćby kosztem zmiany w konsty­
tucji, któraby położyła koniec przewadze niem- 
ców w sejmie czeskim; zaś ministrowie Giskra, 
H erbst i Hasner, nie cbcą uczynić żadnych u- 
stępstw czechom, dopóki ci nie uznają konsty­
tucji. Rozdwojenie to jednak nie przybrało 
jeszcze tak groźnego charakteru, aby miało 
doprowadzić bezzwłocznie do przesilenia gabi-

tę scenę... H rabia nie oprze się chęci sprawdzenia 
moich ploteczek o schadzkach swej córki z mala­
rzem: obrażony ojciec i zrozpaczony kochanek, spot­
kają się z sobą — pierwszemu z nich przedstawi się 
uwodziciel jedynaczki i jak i jeszcze? Oto bękart 
zbiegły z domu podrzutków!., gdy znowu drugi, bę­
dzie miał przed sobą domniemanego tyrana Sabiny, 
oddającego dobrowolnie jej rękę, nienawistnemu 
margrabiemu de Croisenois... Któż wie co może wyni­
knąć z takiego spotkania? H rabia ma charakter 
gwałtowny — malarzowi na popędliwości także nie 
zbywa... będą oddaleni od siebie tylko na długość 
ręki... może się poczubią z nienacka... ztąd znowu, 
może przyjść do pojedynku... a któż zaręczy czy dja- 
beł, zawsze pomagający sprytnym ludziom nie spra­
wi, że Andrzej zginie w tym pojedynku?

XXVIII.
T ak  rozumując stary dependent komornika, przy­

był wreszcie na środek Pól Elizejskich i począł krą­
żyć do koła cyrku casarzowej, upatrując widocznie 
kogoś. _

— Żeby mnie tylko Toto nie zawiódł dzisiaj... 
wyszeptał z cicha, wytłumaczyłem mu przecież jasno 
i wyraźnie, żeby na mnie czekał około cyrku, od 
strony wielkiej alei pomiędzy dwunastą a pierwszą 
z południa...

Papa Tantaine zaczynał się już niepokoić i gnie­
wać nawet, gdy wreszcie spostrzegł ulicznika, któ­
ry  wszelako zamiast świetnej swojej tualety w jakiej

netowego i w każdym razie sprawa czeska nie 
ma być ostatecznie roztrząsana aż po powrocie 
cesarza austrjackiego z jego podróży na Wschód, 
k tóra to podróż według doniesień z Wiednia 
jest już niewątpliwą.

W  doniesieniach z Konstantynopola, w edług 
których cesarzowa francuzów opuści Konstan­
tynopol 6 (18) października i stanie w Ale- 
ksandrji 10 (22) t. m., pomiędzy osobami ma- 
jącemi uczestniczyć w uroczystości otwarcia 
kanału suezkiego, nie wymieniają jeszcze ce­
sarza austrjackiego. Za to wymieniają następ­
cę tronu pruskiego , książąt angielskiego, 
szwedzkiego, duńskiego , niderlandzkiego i  
•włoskiego. Godnem jest uwagi, że kiedy wr 
Wiedniu, podróży cesarza austrjackiego przy­
pisują ważne znaczenie polityczne, dzienniki 
konstantynopolitańskie, również ja k  i paryz- 
kie, usiłują odjąć wszelki cel polityczny po­
dróży cesarzowej francuzów na Wschód.

W  Paryżu stronnictwo czynu usiłuje odży­
wić agitację na korzyść wcześniejszego otwar­
cia posiedzeń ciała prawodawczego i w tym  
celu delegowani paryzkiego komitetu wybor­
czego postanowili wezwać deputowanych, aby 
udzielili objaśnienia o swych zamiarach przed 
14 (26) października. Tymczasem rozeszła się 
pogłoska że rząd w obec powszechnego żąda­
nia opinji publicznej przyspieszy otwarcie po­
siedzeń izby, zmieniając datę 17 (29) listopa­
da na 2 3-października (4 listopada), lecz bez­
zwłocznie pogłosce tej zaprzeczono ze strony 
urzędowej. Jednakże, dzienniki L a  France i 
Journal des Debats nakłaniają rząd, aby uczy­
nił zadość życzeniom opinji publicznej nie co­
fając dekretu oznaczającego d. 17 (29) listo­
pada na otwarcie zwyczajnych posiedzeń, a to 
zwołując izby w wcześniejszym terminie na

tak się odznaczał -w kawiarni „sułtańskiej“, miał te­
raz na sobie tylko obszarpaną bluzę.

Toto stał właśnie' przed jedną z tych ruchomych 
bud, zaopatrzonych w loterję, w której wszystkie bi­
lety wygrywają i zajęty był żywą rozmową z wła­
ścicielem tego wędrownego zakładu.

— Toto!... zawołał z daleka jeszcze Tantaine, hej!.. 
Chopin!...

B otr uliczny usłyszał wołanie, gdyż odwrócił gło­
wę—lecz pomimo to nie przerywał zajmującej roz­
mowy—dopiero gdy stary dependent powtórzył we­
zwanie i to głosem rozkazującym, ulicznik pożegnał 
się serdecznie z właścicielem loterji ruchomej i zbli­
żył się do Tantain’a, mówiąc:

— Cóż to znowu? mamże na widok pański prze­
rywać najciekawszą konwersację? Czyś pan chory, 
że tak wykrzykujesz na ludzi? Może panu sprowa­
dzić doktora z dobroczynności?...

. — Toto... śpieszę się bardzo-—nie mam ani chwil­
ki wolnej.

— Ba! w takim razie należało stawić się wcześniej 
na umówioną schadzkę. Co do mnie od godziny już 
rozprawiam o interesach.

— Z tym jegomością co toczy swą budę na koł­
kach?

— No, tak — lecz ten jegomość jak  go pan nazy­
wasz, nie jest tak głupi jak  ja. Wiele zarabiasz 
dziennie papo? On bowiem ma na czysto każdego 
dnia od trzydziestu do czterdziestu franków^ za to 
tylko, że krzyczy od szóstej godziny do połnocyt:



^240

dokończenie sesji nadzwyczajnej, która w lipcu 
nie została zamknięta, tylko odroczona.

H r. Lippe, były pruski minister sprawiedli­
wości, zaprotestował w izbie panów przeciwko 
utworzeniu sądu apelacyjnego związkowego 
w sprawach handlowych, a to z powodu iż 
rzecz ta me była roztrząsana przez sejmy 
państw  związkowych. Protestacja ta  nie b r- 
ia y  7A\\ ną, gdyby wyszła z jednego z państw 
wcie onych do Związku północno-niemieckie- 
t,o, napizykład z Saksonji, ale może dziwić 
skoro wyszła z Berlina, tembardz.ej że projekt 
utworzenia takiego sądu podany został przez 
króla saskiego.

Wiadomości z Hiszpanji są dość szczupłe; 
ograniczają się one na doniesieniach o przyspo­
sobieniach wojska do szturmowania Walencji, 
znajdującej się w rękach republikanów, i o za­
szłych w zeszłym tygodniu walkach w Arago- 
nji i Kastylji, świadczących o wielkiem rozsze­
rzeniu powstania.^ Kraj przez ostatni ruch zo­
stał mocno zachwiany, tak  że kwestja obsadze­
nia tronu przeszła na tylny plan, a przy ko­
nieczności użycia znacznych sił na poskromie­
nie powstania na w. Kubie, stan Hiszpanji wca­
le nie jest godny zazdrości. Wprawdzie dzi- 
siejszy nasz telegram donosi o poddaniu sie 
powstańców na różnych punktach, i o żądaniu 
kapitulacji przez powstańców w Walencji na 
co jednak nie zgodził się rząd, domagajac się 
bezwarunkowego poddania się.

y \a  meetingu w Dublinie, o którym  wspo­
minaliśmy wczoraj, uchwalono trzy  rezolucje: 
że zwolnienie więźni politycznych zadowolni- 
łoby i uspokoiłoby lud, że długie ich uwiezie­
nie oburzając uczucia ludu irlandzkiego, “wy­
wołuje najwyższe jego niezadowolnienie i że 
ich uwolnienie uważane by było za wielkie u- 
stępstwo życzeniom narodu irlandzkiego.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

. K ag u z a ,  14 (2) października. Na  
zadanie księcia Czarnogóry, co do 
poskromienia powstańców, rząd ce­
sarski odpowiedział, że potrafi ener­
gicznie przywrócić spokojność. Po- 
bor do wojska w  okręgu Raguzy, 
odbywa się bez wstrzymania.

^  ( -)  października. 
VV Taragona, Gerona, Ferida iB ar-  
celoni0 , powstańcy poddają się.
„G ra  ju z  gotow a! proszę w ybierać losy! każdy bilet 
w ygryw a!- To mi rzecz w yborna! to spekulacja... 
A  dodaj pan jeszcze ze ten jegom ość ma pozwole­
nie z preźektury i opłaca patent ja k  ja k i kupiec, D a­
libóg, czuje  się stworzonym  do prow adzenia podo­
bnego in teresu... i... zobaczym y!

— Masz ochotę założyć taką  loterję Toto? ależ 
sądziłem  zes m iał inne widoki... że zam ierzałeś za­
w iązaćw społkę  z teini dwoma przyjaciółm i, z k tó ­
re  mi piles w kaw iarni sułtańskiej?...

N a te słowa Chopin podskoczył w górę  i zaperzo­
ny z gniewu, zawołał: 1

czeJ0 ? f SPÓłkęZllieinIi z tem i łajdakam i ? Jeszcze 

naT ich  16 Wiedzia*em ŻG masz pow ody uskarżać się

nauczvl(.n,a nie uskarżam  w cale! Bo wreszcie 
wsze a J E 9 od nich, że trzeba być ostrożnym  za-
rn n  w i S ć aco -J WZlg. ?d<r“1 PrzWaciół... Chcesz pan  wiedzieć co mi zrobili ci hultaje?... O to oneo-dai

razem C- nt a m t ó 7” '. W o b u w a ł
k a rt. Złodzieje ! napróżnoJas-ab hdlę 1. zasadf h  do 
głem , przegryw ałem  każdą p a i t ję iw y g r a h  odemnie 
najprzód  całą gotowkę a potem w sz y tk o  co W  
łein na sobie od kapelusza aż do trzew ików ! Cóż 
było czynie, byliśm y tylko sami w gabinecie... dwom 
obronie się nie m ogłem  -  wreszcie byłem pijany 
O bdarli mnie z gotow ki i rozebrali do n a o a Ułoży­
wszy mi potem  te  łachm any, w których sie obudzi

W  Walencji powstańcy żądali ka 
pituiacji, ąd jednak domaga się 
bezwarunkowego poddania się.

(Correspondent Bureau).

G iadomońei telegraficzno.
Kijów 29 września (11 października). N a u ro ­

czystości jubileuszow ej tutejszej akadem ji duchow­
nej, wynurzone zostały życzenia jednom yślne i sta­
nowcze na korzyść zespolenia w Rosji wyższej nau- 
ki duchownej ze świecką. (B irż . Wied.)

Moskwa, 30  września (12 października). M ini­
ster wychowania publicznego, h rab ia Tołstoj, w yje­
chał wczoraj wieczorem z M oskw y do T uły , zwiedzi 
O ie ł, Sm olensk -,\ itebsk, D ynaburg  i w róci do P e ­
te rsbu rga  8 (20) Października. (Tamże).

Paryż, 12 października (30 września). Cesarz u- 
dał się dzis z St. C loud do C o m p ie g n e .-D o  try b u ­
nału  departam entu  Sekw any nadesłano depesze, do­
noszącą ze ciało K ink ’a ojca zostało znalezione w 
lesie pod miastem alzackiem  Soultz i przeniesione 
do m erostwa tego miasta. Ciało to ma kilka ran.

aje się, zc śmierć nastąpiła  przed sześciu mniei 
więcej tygodniam i. ( Wolffs T  B .)

Paryż, 13 (1) października. Cesarz i książę na­
stępca tronu francuzkiego przybyli do Com piegne 
wczoraj, o godzinie 3-ej po południu. — P od łu g  
Journal officiel, ze w zględu na rozruchy, ja k ie  w y­
darzy ły  się na b lk u  zgrom adzeniach publicznych, 
rząd  postanow ił przyw ieść w w ykonanie przepis 
praw a z b-go czerwca 1868 ro k u , 'p o d łu g  k tórego 
prefek tow i policji służy praw o w zbraniania tym cza­
sowo 1 odiaczania wszelkich zgrom adzeń publicz­
nych, k tó re  wydadzą mu się niebezpiecznem i dla 
bezpieczeństw a i po rządku  pow szechnego.— Podłuo- 
wiadomości z Rouen, odbyło się tam  wczoraj d ru ­
gie zgrom adzenie, na którem  znajdow ało sie 400 
osob i k tó re  oświadczyło się przeciw  zaw ieraniu 
trak ta tów  hanulowych. M owa, k tó rą  deputow any 
1 ouy er-Q u ertie r m iał p rzy  tej sposobności, przyję- 
tą  została z wielkim zapałem . (Tamże.)

L e  Qua (Aubin), 18 października (30 września).
W kopalniach rozpoczęto na nowo roboty; jeden 
ty lko w arsztat je s t jeszcze zam knięty w sk u tek  braku  
w ęgla kam iennego i zostanie o tw arty dopiero w 
czw artek. Jen e ra ł hr. Paljkao  udał się wczoraj do 
A ubin  dla przekonania się osobiście o położeniu 
rzeczy. I r e ie k t  bawi tu  jeszcze. P . Calłon, g łó ­
wny inżynier kopalń, dy rek to r zarządu kom panji 
orleańskiej w A ubin, p rzy b y ł wczoraj opatrzony 
w pełnomocnictwo kom panji i w obszerne po­
jednaw cze instrukcje. Zwiedził on w tow arzy­
stwie p. lis so t kopalnie, w których p raca odbyw a 
się znowu czynnie. Śledztwo toczy się ciągle i a re ­
sztow ania dokonyw ają się bez trudności. (Corr. Hav
D U L .)

* Neapol 12 października (30 września). Książe 
H um bert i księżniczka M ałgorzata przybyli d o N eal 
polu. ( Lor. Jlav. Bul.)

* Madryt, 12 października (30 września). G azetv 
donoszą: A tak  na W alencję nastąpi lad a  chwila.

W ojska rządowe, k tórych liczba jest bardzo znacz-
zabudo' ■ i [yd T ySt$ e w y s t ę p y  do m iasta i zabudowania banhofu. ( Wolffs T. B .)

12 Pa id ziernika (30 września). Ze
wił zainmwńT • g - zaPewniaJ^- że rząd postano-5 w TCf'hiTI>odzW,!'“j“ ” °krę-

j y  jednym  z poprzedzających artykułów  o G a- 
| licji mówiącym, wspomnieliśmy o elem entach s l S -  
i dowych tej prowincji. M ówiliśmy, że g łó w n r ma 
| te rja ł tam ecznych stron, są żydzi i szlachta, bo miesz­
czaństwo właśnie dla tego powodu, że taka  ogrom ­
na masa zydow zam ieszkuje, rozwinąć się w żaden 
sposob me m ogło. Żydzi i p rzybysze niem cy gnie­
tli tam eczny żywioł m ieszczański i nie pozwalali sie 
mu rozw inąć żadną m iarą, eksploatując w szystko 
na korzyść najprzód własną, a następnie przem ysłu 
zagranicznego. Słow a nasze me są puste, bo je 'p o ­
p ierają fakta. S tan tej prow incji je s t niezm iernie 
opłakany. U właszczenie ludu na to się tam  tylko 
przydało, zeby żydzi przyszli do w iększych jeszcze 
bogactw. Rów noupraw nienie ich dokonało reszty 
i dziś Galicja, kłam u nie powiem y żadnego, jest sta­
nowczo w rękach żydów. Je s t to zatem  teren  n ie­
zm iernie dla nas interesujący. Ciekawi jesteśm y, co
nndw g0 u T ^ stkies °  tam Wyniknie. N a tak ich  
podstawach budow ać przyszłość, je s t to samo, co 
z nieszlachetnych metali chcieć zrobić złoto. Z ży- 
dow zrobić połakow, czy rosjan n ik t nie potrafi. 
Chyba, zeby im s,ę w ydarło, ja k  wężowi żądło, wła­
sne ich kahalne ustawodawstwo i zmusiło przytem do 
kolonizacji sobą dalszych stron. W  m asie , w skupie­
niu, dopoki om jed n ak  są, p rzy  takiej potedze aso­
cjacji ja k a  je s t u nich, żaden kraj przem ysłowo sie 
nie podniesie, tak  ja k  żaden, między którem i była 
i i  olska, nie podm osł się i nie rozw inął mieszczań­
stwa, gdziekolw iek om byli. I  ci ludzie tam m yślą 
srod takich elementów, na k tóre  potrzeba chyba je­
dnego wielkiego płomienia, któryby stopił w jedna bryle 
te roznorodne metale, o utw orzeniu zbiornika dla m y­
śli polskiej, k tórej abstrak tu jąc  interes kasty, zu­
pełnie także me rozum iem y, a w konsekw encji dal- 
szeJ> goyby do ich planów  nakłoniła sie A ustrja , 
w kroczenia zbrojno w posiadłości Rosji! "W  bieża-
to c z ic ^ s ie  C,W b anhi8n0rja ° d. Iat dzi<^ięciu praw ie tocząca się, dochodziMo swojego przesilenia M ó ­
wią ju z  tam mai o gdyż w ygadali się ze w szystkie­
go w przeciągu ubiegłych lat—a do tego stopnia 
mało, ze sejm obecnie odbywający swe posiedzenia 
we wowie, nazwać się może: sejmem niemym; ale 
za to, zakulisow e kom eraże, są podobno ogrom ne
-Liecz me o to nam  zupełnie chodzi. To ,11,,

łem  nazajutrz ale w rynsztoku! Oh... 'rozbó jn iku  
s k ó r ę ^ t o T  rZeCZy ~  P °czekaj cie! zdejm ę ja  z was

Ł agodny  papa Tantaine, m iał wielką ochotę 
smiac się z smętnych przygód ulicznika lecz po­
w strzym ał się przecież i rzek ł zimno:

— O strzegałem  cię jednak  kochanku... kto żyje 
w złem  towarzystwie... kończy sm utnie zazwyczaj... 
i y  z e s mnezysz, mój Toto... A le... m iarkując z o- 
p eh iie?ama Wn° Szę ze musisz być zrujnow any zu-

Oh... do gruntu ... tak, że jeżeli mi pan poży­
c z  sto soldów, to  utw orzą one z tern co marn w 
k ie so m , rów ne pięć franków ... Szczęściem widzia­
łem się wczoraj z pryncypałem , k tó ry  pozw olił mi
m 1Zei t n , T J l mieJscAe z G w arem , w bram ie kanto- 

ći. i w ,P an M ascarot ma dobre serce...
a„ J ta5  dePen.dendent skrzyw ił się niechętnie, w zru- 
szył i amionami i rzekł:

— D obre  serce! Nie zawsze jednak ... P an  M as-
r z v m f n  7  J6-t ^  ^  potrzebuje i k tó-
S  g " ]  n-1C Me proszą — lecz skoro przyjdziesz żą- 

• , a ieS ° Przysługi... oho! pew nie go w tedy
m e zastaniesz w do m u ! ^

ZdU-miai 8,ię °grom nie, słysząc T antaina, je -  
nego z najpoufalszych ajentów  M ascarota w yraża-

p"ale” °  81" W t0n Ŝ osdk 0 wspólnym ich pryncy-

— A  to co znow u? zaw ołał — C ałkiem  inaczej 
mówiłeś mi pan o m m  dawniej.

T  .  Otj, J J U

z me o to nam zupełnie chodzi. To są Ala nas 
zupełne bagatele. Rzecz to je s t zresztą korespon- 

encji gazet, co tain teraz polonia porabiać zam ie- 
rza..N am  chodzi tylko o zw rócenie rosądnych ludzi 
uw agi, ja k  m elogiczną ! śmieszną rzeczą było p o ­
chlebiać aż do podłoty jednym , kosztem dobrej sła­
wy i spokojnosci innych! O d rokoszu nieszczęśliwi 
nasi zapaleńcy menażowali A ustrję  walcząc z nami. 
l  olitykę tę podjęła rączo ja k  zbawienie duszy mi- 
licyjska szlachta po powstaniu, łudząc się, że n ie­
chybnie za parę la t wybuchnie wojna pom iędzy

Bo go nie poznałem  jeszcze podówczas! A le 
teraz, kiedy ten człowiek k tóry  mnie tylko zawdzię­
cza całe swoje powodzenie i m ajątek, dozwala mi
um ierać z głodu... powiedziałem  sob ie : „dość te^o! ’ 
W iem , Toto, że jesteś .chłopiec sprytny i dyskretny 
razem  — mogę ci więc powierzyć, że mam zam iar 
niedługo ju z  opuścić pana M ascarota i pracow ać na 
w łasny rachunek.

Toto k tó ry  obaw iał się wprawdzie Tantaina, lecz 
ty lko  jak o  pom ocnika i agenta groźnego pryncypa- 
ł a - m a ł e  m iał jed n ak  w yobrażenie o jeg o  in te ilek -
tualnych zdolnościach, k tóre mu pozw alały chodzić 
dotąd obdartym  i ubogim . Skrzyw ił się pi-zeto, u- 
słyszawszy zam iar starego dependenta i rzekł:

—  Chcesz pracow ać na swój rachunek? Nie tak 
to łatw o, moj panie...

— Czyś probow ał, Toto?
— R az tylko i w nagrodę dostałem  nogą w... 

p lecy i t a k ,  ze spadłszy ze schodów zrobiłem  sobie
ten znak na pam iątkę.

czo le .1ZekłSZy’ UChyHł CZal>ki '  P okazał sińce na
T ak  rozmawiając, ulicznik i stary  dependent

w, “
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A us t r  ją a Rosją, ja k  w ybuchła pomimo niew iary w 
nią, pom iędzy A u strją  i P rusam i. Tymczasem woj­
na dotąd nie w ybuchła i nie wybuchnie; polonia się 
skom prom itow ała w obec swoich własnych i obcych 
plemion, w obec rządów  i w obec ludów, takiem i 
naprzykład  niedorzecznym i mowami ja k  na m eetin- 
gu w Londynie księcia W ładysław a C zarto rysk ie­
go, albo mowami w sejmie lwowskim w latach od 
1863— 68, a dziś dobiegająca do swego zenitu 
polityka galicyjska n iedługo przekona się, jesteśm y 
prześw iadczeni, że nie tą  clrogą jak ą  postępow ała— 
iść było należało.

w ykonana prześlicznie, z praw dziw ie artystycznym  
smakiem.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  ...W e r  
k u r y ”). Dziś w piątek, d. 3(15) października otw ar-j. jLJi.is wpiąteK, u. pfi/-.u-Łiui-uuva otw ar­
ty™ będzie sklep stowarzyszenia N. 3, znajdujący 
się przy  ulicy E lektoralnej w domu N. 33 (w prost 
Solnej). W  sklepie tym  sprzedaw ane będą: pieczy­
wo, mąki i kasze różnych gatunków , grochy, fasola 
ryż, sago, grzyby  suszone, powidła, sery, m asło’ 
krochm al, farbka, m akarony, Suljon, świece steary­
nowe w paczkach i funtach, kaw a, herbata cu­
kier, m usztarda, cykorja, ocet, oliwa, sól, sardynki 
pieprz angielski, rodzynki, cynamon, m igdal ki, bob­
kow e liście, ltnbier, czekolada, masa do zapraw ia­
nia podłog, szuwaks oraz mleko sposobem rabato­
wym z m leczarni p. G rajlich. W  sklepie kupow ać 
T ”;  ™etl lko członkowie, ale i osoby nienależące 
. a*zyszenia. Członkow ie zaopatrzeni w ksią- 
łnm-t '1 U .Z1' Vet T kw ity, otrzym yw ać będą 

ui u  z \y  °tne. A adto w sklepie tym zapisywać
iTpTłowe na W' S' el kam ienny i drzewo

( S łih  fi* j b*  Bi). Chm urno i dzisiaj jeszcze, 
u podczas nocy i pow ietrze oziębiło się znacznie... 
Czas myslić o zimowem ubraniu  i m aterjałach p a l­
nych, k tó re  obecnie w W arszaw ie tak drogo kosztu­
ją -  R ozgrzew ajm y się tymczasem myślą o mającym 
tu uorganizow ać się banku opartym  na zasadach 
Wzajemnego kredytu... Serjo mówiąc, banki tego 
rodzaju okazały się nader pożytecznem i i skutecznie 
W płynęły na podniesienie handlu z Cesarstwa.

— P o ra  koncertów  nadeszła— oprócz bowiem or­
kiestrowych, perjodycznie dawanych, będziemy mieli 
cały szereg innych;— przedewszystkiem  jednak , dy­
rekcja teatrów  oceniając długoletnie zasługi dyrek to­
ra  Jan a  q u a ttn n ie g o , urządza na jeg o  benefis wido- 
Yis vO w wielkiem teatrze, k tórego program  złożony 

będzie z rozm aitych części.

Ses s s  -4 ~
łyclTpI}ł W n ° r iinStytiUtU g łuch°niem ych i ociemnia- 
me donosyn i’ 0.g'ł ° SU ŻC o którym  m yl­
na dochód ° n0’ y  ? rZi*dzony być m iał wkrótce 
dL o w n rZef f 0nf&0 m stytutu  -  odbędzie się do- 
m stvtm  czątkach p. m., a dochód z niego nie dla 
znaidnino ,czraczeJ dla byłych jego wychowańców, 
dzie 81 ę w niedostatku, przeznaczony bę-

. ~  P.°dczas onegdajszego przedstaw ienia w tea- 
* Wielkim, jed en  z widzów krzesłow ych, m iał 
pizeti sobą jak iegoś pana tak  w ysokiego w zrostu i 

. zaokrąglonych kształtów , że przez jego  plecy 
nie m ógł dojrzeć co się na scenie działo. P ozazdro­
ściwszy w duchu takiem u szczęśliwemu „przed-m ie- 
stnikowi'1 swojemu, poddać się m usiał smutnej ko­
nieczności i siedział zrezygnow any podczas trw ania 
pierwszego ak tu— lecz jak że  się zdziwił, gdy  po za­
padnięciu ku rtyny  jegom ość ów powstawszy, stracił 
nagie swój w zrost kolosalny i okazał się niższym 
naw et od otaczających go sąsiadów! Zdum iony 
s usznie, począł nieznacznie szukać przyczyn tak  na- 
g  ej metamorfozy i dostrzegł leżącą na krześle owe­
go pana g rubą poduszkę, włóczkowej roboty, zape- 

nie nadym aną pow ietrzem , k tóra  go na siedzeniu 
podniosła tak  bardzo. Ju ż  chciał, na wzór łia lcbasa  

eskamotomać dla siebie poduszkę owego Achillesa, 
g  y tenże zasiadł na niej znowu i pozostał ju ż  tak  
wyniesiony, do końca widowiska. Je s t to zapewnie 
wygodny sposób siedzenia i patrzenia z krzeseł, lecz 
ic wiemy czy dozwolony przez przepisy  adm ini- 

_ cji teatralnej, k tó ra  raczej w ygodę ogółu widzów 
1 w szczególnej pieczy.

k  ' . K alendarze warszawskie, jeden  za drugim  u-
SI.? JUŻ Z kolei “ *■ niedawno widzieliśnfy dwa 

den z ®.cbvomolitografow ane, nak ładu  p .F ajansa: je - 
sie oncost b ruw<)sbiwny, d ru g i katolicki: odznaczają 

,„ u!'annem wykończeniem , bogactwem  infor- 
e-ancia ‘!!leszcz0Ilej  w tak  ciasnych ram ach i ele- 
fa ia n a a  s ^ Uv-f, w szdknn  produkcjom  zakładu  p. 
n-. z.egolniej też część chrom olitografow a-

P ^ edstaw iająca  trzy  m uzy w tych kalendarzach

O dręperow any zegar ną wieży kościoła Ś-go 
K rzyża, k tóry  obecnie znowu bić zaczął, zawdzięcza 
swoje odrodzenie miejscowemu wikarjuszowi, księ­
dzu A ntoniem u Gąsiorowskiem u, który nie ucząc 
się n igdy żegarm istrzow stw a, potrafił go jednak  na- 
p iaw ić sam jedynie , korzystając z doświadczenia i 
znajomości męębąrfiki.

—  i  rzecia kuchnia tania, otworzona zostanie w 
połow ie p. m. przy ulicy Chmielnej pod Nr. 1557, 
niedaleko od warsztatów kolei żelaznej.

"  R adom iu zaw iązało się stowarzyszenie spo­
żywcze „Oszczędność11, na k tó rego  otwarcie udał się 
znany założyciel „M erkurego11 p. Ju ljan  Statkowski.

, j« d nej z razu r na Lesznie, m łoda kobieta, 
trudni się goleniem  bród i strzyżeniem włosów.

• Siarczan żelaza sproszkowany, okazał się na­
der skutecznym  do wytępiania molów zarówno ' 
z  m ebli ja k  z sukien i futer.

— Dow iadujem y się z gazety Wiest', że sławna 
opera „Rógnieda” , ruskiego kom pozytora Sierowa, 
w krótce zostiynie przedstaw ioną na scenie tea tru  w 
M adrycie. U pow ażniony od kom pozytora, słynny 
śpiew ak T am berlik , zajm uje się wystawieniem tej 
opery  i sam w jej wykonaniu udział przyjm ie.

— Nowoje Wremia donosi, że w niedzielę, dnia 
28 września (10 października), odbył się ostatni m u­
zykalny wieczór w Paw łow sku. W tejże samej g a ­
zecie znajdujem y wiadomość, że niedawno P e te rs ­
burg  w zbogacił się jeszcze jedną szkołą muzyczną 
p. n. „Popularne lekcje m uzyki” (Oómee^ocTyuHmi 
ypoKii MyouKii). Założycielem  tej szkoły je s t p. R u ­
sów, żostający w dyrekcji petersburgskich teatrów .

_ M agik  Bellachini, k tóry  przed kilku  la ty  ba­
wił w W arszawie, popisuje się obecnie w Berlinie 
w sali koncertowej królew skiego teatru  M elpom e­
ny i Thalji. r
, W i  aryżu od pew nego czasu sprzedają „krze- 

s a g ia jące  , dostarczane z fabryk  szwajcarskich 
, ,aszyneijn  urządzona je s t  w ten sposób że za naci- 
snieniem krzesła natychm iast ono w ygryw a rozm ai- 
e melodje. >V ten sposób, każdy usiadłszy na ta ­
kim instrum encie, może g rać  na nim bez pomocy 
palców! 1 J

-  W dniu  onegdajszym , A nton ina Pow iak, w yrobnica, 
la t 2 4 w ieku licząca, z gm iny Ż yrardów  pow iatu g rod isk ie- 
go, dostaw ioną będąc do szp ita la  św. Ł azarza, w tym że n a ­
gle zm aria. O w ypadku tym , zawiadomiono sąd.

W  alei Je ro zo lim sk iej, dostrzeżono A ntoniego L a ­
chowskiego, 1 4 -le tn ieg o  syna w yrobnika, ze złam aną nogą 
p ra w ą , k tó ry  objaśnił, że p rzejechanym  został p rzez  Ja n a  
K aw ińskiego, woźnicę z m łyna parowego. Lachowskiego 
odesłano do szpitala  D zieciątka Je z u s  i wydano rozkaz p rzy- 
aresztow^inia K aw ióskiego.

hur,<a monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r wczoraj rs . l  kop. 19  dziś rs . 1 kop. 19 %.
Za fran k  ,, „ „ 3 3  ________  ■; o
Za złoty reń . „ „ —  „ 6 7 _  67
NB. W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędow ego źródła

. może ty lko służyć za wskazówkę.

( P o d r o ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O sób).
Goniec Urzęd. pisze: „D m a 25 września (v. s.), Jeg o  
C esarska W ysokość W ielki K siążę W łodzim ierz 
A leksandrow icz raczył przybyć do M oskwy koleją 
zelazną r ja z a n sk ą 1 wyjechać koleją żelazną m ikoła-
t l l  w M i c  T^,C‘8nia’ Jeg° Cesarska Wyso- 

i K i1 Książę Mikołaj Mikołajewicz młodszy, 
‘zy. Plzy yc do Moskwy południową koleją żela- 

TW n • r y,U ;aC m l !aJ e Wską koleją żelazną.” -  
szłych do Th ^  We,lhig ^g łosek  nade-

^

• ? pa;• A j  • • • 1 • ,®.. U|u u  28 w rześn ia (r. s.
pięćdziesięciolecia kijow skiej akadem ji duchownej 
N aj miłości wiej przeznaczono 10 stypendjów  po 200 
rsr. każde, z funduszów duchow no-naukow ych.

r r  , ( 0 f |W a); . H ZI,ennik fe t .  Wiedom. pisze: 
Biskup itewski Makary, z powodu 50-letniego ju ­

bileuszu kijowskiej akademji duchownej, w której 
pobierał wyzsze wykształcenie i rozpoczął swój za­
wód profesorski, ofiarował akademji w biletach pań- 
stwowej 5 '/  %  renty, 25,000 rsr., pod warunkiem, 
aby kapitał ten pozostawał nietykalnym na wieczne 
czasy, a żeby zprocentu od niego 1,375, rsr. od dnia 
śmierci biskupa ustanowione było w akademii co­
roczne premjum pod jego imieniem, za najlepszy li ­
twor we wszystkich naukach kursu akademiclde- 
go. Po doniesieniu o tern Najjaśniejszemu Panu, 
Jego Cesarska Mosc kazał podziękować biskupowi 
za tę jego onarę. ' r

( S p r a w o z d a n i e  b a n k u  p a ń s t w a z a

18  68  r o k ) ,  zamieszczone je s t w N u 208 Gońca
Urzęd., z k tórzgo podajem y tu następujące dane:
D uetów  kredytow ych państwa było w obiegu w 1868
1 . za 07,466,756 rsr. W c ią g u  roku  wypuszczone

W Zami.an za m °ńetę brzęczącą i za nabyte
'  . P no złoto stopione za 67,434,320 rsr.

tów !-rp X F !Ze° ? gU Czas.u wycofano z obiegu bile-
rs r  • nozost,-|U Z’-1262 3ch zn,śzczenie za 494,863 m . ,  pozostało w obiegu na 1869 r. za 724,405 213

S ś ^ a 1; ,,1.8™ k "Pi 7 „
wymianę o; ogólnej s„n ,y  p o a„„a (y ch  „ a  , 

° ^ S 'U biletów  kredytow ych, cała pozostała su­
ma biletów, k tóra  w edług rachunków  banku utwo

i l o  P^ ? „ tW y  d ług skarbu  państw a wynosiła 
na 186.) r. 567,972,166 rsr. 30 kop. W  186J8 r. ze 
w szystkich władz w Cesarstw ie w płynęło do banku 
ałszywych biletów kredytow ych, odebranych róż­

nym osobom lo ,363  arkuszy, za 151, 291 rsr. W o -
w v n a d k n  !fZyj"T c h - bIkitów od czasu pierw szego 
1869 v ł ^ kazan.la ,S1§ 'v obiegu do 1 stycznia 

S b d  7 °  d°  bf - k,U 11(3’580 arkuszy za 
han t  T '  * wszystkich operacij handlowych,

i  l ‘i S 9 r 7  1 ° 7 AZr lły otrzym ały procentów  b utto l l , 353,230 rsr. 70 kop.; pokryto z zysków i
odkreslono z nich 7,321,140 rsr. 16 kop. Pozosta 

zyska  z operacij handlowych w 1868 r  
4,214,095 rsr. 54 kop.

. * ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Wil. Wiest 
pisze: „Czytelnikom wiadomo, że kapitan  inżynierii 
wojskowej M ichał Zdanowicz i sp., o trzym ał uno 
ważmenie dc.prow adzenia badań linji kolei żelaznej 
od Brześcia L itew skiego przez M ohylew do Sm o­
leńska. \V tych dniach, ja k  donosi Mińsk. Dzień  
Gub., przyjechał do M ińska, w ydelegow any n rzez 
tę kom panję inżynier p. B runhof, dla spraw dzenia 

popraw ienia badań dokonanych ju ż  w z^szTyin 
ku  D zięki uprzejm ości p. Brunhofa, Mińsk. D zień
linii' K -J lJ6 n1as.t?.P.u-^ ce szczegóły o projektow anej 

r  następujący: ze Sm oleńska n i
K rasnoje, Grorki, M ohylew, Berezyno, R udno P ie - 
trowiczi, M insk, W iazyń, N iegoriełoje, Stolicy, N o- 
ivy Swierzeń, Łasicy, K raszyn, B ierew naju i dalej - 

gubernj! grodzieńskiej. S tacja w M ińsku ma być 
zbudow ana na trakcie  kojdanow skim  za rogatkam i 
ihum enskiem i. Z początku przedstaw ia to pewna 
niedogodność z tego względu, że stacja nie bodzie 
w samem m ieśce; lecz nie u lega wątpliw ość? że 
granica miasta, z powiększeniem się ludności, w ża­
dnym razie nie pozostanie nieruchom ą; musi się p o ­
sunąć; a po zbudowaniu stacji za rogatkam i ihu­
menskiemi, miasto koniecznie posunie się w tym  
kierunku, tak , ze z czasem stacja bezpośrednio be- 
dzie stykała się z miastem. M ińsk w ogóle ma świe­
tną przyszłość, kiedy zostaną urzeczywistnione Mó- 
wne sieci projektow anych w zachodnim k ra ju  kolei 
żelaznych 1 stanie się on punktem  przecięcia się 
dwóch takich ważnych linij, ja k  brzesko-sm oleńska 
1 bbaw sko-sew astopolska. Z powodu jeograficzne- 
f °  ! handlow ego położenia, to je s t ze w zględu od- 
nifnkó01 i1,"8 ' 1- 0d waznych handlowo i kolejowo
e h  ńeWiW ię tI™ t0 n iet? lk °  P*erw8z°rzędna sta- 
kolei !  \  wagonów 1 różnych p rzynależności 
k o lt, a to może pociągnąć za sobą utw orzenie pod 
Mińskiem całego m ia s te c z ^  z charakterem  fabry- 
cznym, to je s t z rożnem i warsztatam i. M ożna z ca- 
e n  piaiydopodobieństw em  przypuszczać, że do bu­

dowy kolei zelaznej sm oleńsko-brzeskiej, p rzysta-

Fub ZiZTJo rokT ? rzjsz;ego’ Jt0>jest wkoto tego. — Ja z  gazeta podała w tych dniach
wiadomość o udzieleniu kapitanow i korpusu  £  
m erów  wojskowych M illerow i, upow ażniania do ba­
dan kolei zelaznej od stacji K ałk u n y  na linji st -pe-

i 7 T f m “w ski?j  *> 2  linji l lbawskiej -K a łk u n y  są piew szą stacją na południe 
od D ynabuiga, czyli, ja k  pisze dziennik MosJc. Wied 
upoważniono badania drogi, k tóra  połączy praw ie 
prosto L ibaw ę z D ynaburgiem . IvFlej ta  nadzvVyl 
czaj nie skróci drogę do L ibaw y dla wszystkich 

»  ° tn ęb ie  ponów  st . - p e t e , i  
S  o } 1y g skiego. M iele osób kom petentnych 

w tej spraw ie tw ierdzi, że L ibaw a stanie się portem  
X 5 ' ^ K  b u d o w a n iu  kolei l i b J s Z d y -  
W i  1 °  J; ^i.Słyszehsiny,”— pisze dziennik JJirż.
, 1 ” .. ,”z® uarady  przedstaw icieli pryw atnych 
to 111 paiuj d żelaznych, doprow adziły  do bardzo 
ważnych rezultatów  praktycznych. Pom iędzy inne- 
mi w ym ieniają wniosek głó  wnego towarzystwa, co 

| o w prow adzenia w krótce znacznego zniżenia ta ry - 
J fy przew ozu pasażerów  na kolei pe tersb u rg sk o - 
\ w arszaw skiej."
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• ( K o m u n i k a c j e  p o c z t o w e ) .  Gohs poda­
je  pogłoskę, że w zarządzie pocztowym przysposa­
biają się do wprowadzenia w wykonanie bardzo wa­
żnego środka: zamierzono pomnożyć komunikacje 
poc ztowe z niektóremi mniej więcej odosobnionemi 
punktam i Cesarstwa, tak, że w miastach, gdzie po­
czta odchodziła i przychodziła raz w tydzień, liczba 
dni pocztowych będzie powiększona do trzech, a 
gdzie takich dni było dwa, liczba ich podwyższoną 
zostanie do czterech. Jeżeli pogłoska ta jest praw­
dziwą, to należy podziękować za to zarządowi po­
cztowemu.

* ( S y n  e m i r a  B u c h a r y J .  Z Orenburga pi­
szą pod 17-m września do dziennika Birż. Wiedom.: 
„Dziś przyjechał do Orenburga syn emira Buchary. 
Jedzie on do Petersburga, jak  powiadają, dla kształ­
cenia się w korpusie. Urzędnik jenerał- gubernatora 
przyjmował go w Orsku i towarzyszył mu do Oren­
burga. Bucharcy, mieszkający w Orenburgu, są 
zachwyceni. Ju tro  ma być urzędowe przyjęcie u 
głównego naczelnika kraju.”

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Lwów, II Października.

Wczorajsze zgromadsenie wyborców odbyło się 
hałaśliwie jak  poprzednie. Z dwóch spisów kandy­
datów do komitetu przedwyborczego, ze spisu rezo- 
lucjonistów i demokratów, utrzymał się pierwszy 
nieznaczną większością. Kandydatów zalecanych nie 
braknie, będzie w czem przebierać, lecz koniec koń­
cem zwyciężą ci, co będą mieli za sobą urzędników 
i żydów. W ybór Ziemiałkowskiego jest dla teraź­
niejszego ministerstwa rzeczą pożądaną i nie wątpić, 
że p. F lorjan  wyjdzie z urny, aby pojechać do W ie­
dnia i tam ciągnąć dalej dzieło z kompromisów ut­
kane.

Dziś odbył się pierwszy proces Dziennika Lieow- 
skiego przed sądem przysięgłych. Sędziowie przysię­
gli odpowiedzieli na wszystkie czynione redaktorowi 
tego organu zarzuty, ujęte w 7 pytań, jednogłośnie: 
Nie. Dziennik Lwowski zachwalał i zalecał między 
innemi znany program  socjalno-demokratycznej 
Rpltej p. Bulewskiego. P rokurator państwa pod­
niósł, że to narusza obowiązujące ustawy. Sąd zapy­
tał sędziów przysięgłych, czy podzielają zdanie pro­
kuratora? przysięgli odpowiedzieli jednogłośnie Nie.

Stronnictwo austrjacko-polskie rozwija niepospo­
litą agitację. Broszury w obronie tak zwanego utili- 
taryzmu, w obronie delegacji, za obesłaniem rady 
państwa i za terazniejszem ministerstwem sypią się 
jak  grad. Ostatecznym argumentem tych wszystkich 
elukubracij jest: że jak  Galicja nie wyśle delegacji 
do W iednia i nie poprze p. Giskry, to „Moskwa” 
(sic) zatrze ostatni ślad narodowości polskiej. H.

• ( G a z e t y  s k o n f i s k o w a n e ) .  Journal de Paris 
przytacza następującą listę dzienników skonfiskowa­
nych dnia 8-go października: wiedeńskie Die Debat- 
te, Der Wanderer, Die Presse, Die neue freie Presse, 
Augsburger Allg. Ztng, brukselska—L ’Ltoile Beige, 
hamburgska — L e Nouveliste, genueńska — Corriere 
mercantile, florencka -T’OyiiVbtm^imedjolaiiska—Perse- 
veranza, madrycka—Iberia-,—dnia7-go października: 
berlińskie—N. Preus. Ztng. i National Ztng. i wiedeń­
ska Die Debatte.

A ustrja i ziem ie słow iańsk ie  
* ( S p r a w y  c z e s k i e . — S t a n  o b l ę ż e n i a . — 

S  a m o b ój  s t w o). Wiedeń, 11 października. Polemi­
ka dziennikarska w kwestji porozumienia z czechami 
przybrała w ciągu ostatnich dni charakter tak na­
miętny, jak gdyby miato nastąpić niebawem przesi­
lenie stanowcze. W  rzeczy samej, krążą już pogło­
ski o przesileniu ministerjalnem, telegramy z P ra ­
gi donoszą, że książę Karol A uersperg powołany 
został do W iednia dla układów w przedmiocie u- 
tworzenie nowego ministerstwa przedlitawskiego i 
t -d.  Lecz jeżeli mamy wierzyć wiadomościom p o ­
chodzącym od wyższych sfer rządowych, w takim 
razie rzeczy nie zaszły bynajmniej tak daleko, i ja ­
ko fakt, stwierdzićby wypadało na teraz tę tylko 
okoliczność, że w łonie ministerstwa zachodzą ró­
żnice w ocenianiu kwestji porozumienia z Czecha­
mi, lecz różnice te nie doprowadziły jeszcze dotąd 
do tak wielkiej sprzeczności, ażeby zmiany w mini­
sterstwie miały wydawać się nieuniknionemu Po 
jednej stronie stać mają kanclerz państwa, prezes 
m inistrów przedlitawsldch hr. Taaffe i minister bez 
wydziału D r. Berger, którzy podzielają przekona­
nie, iż należy coś uczynić w kwestji czeskiej, cho­
ciażby nawet wszechwładztwo niemców w sejmie 
czeskim miało być uszczuplone; po drugiej zaś s tro ­
n ie mają znajdować się ministrowie Giskra, Herbst

i Hasner, którzy bronią nietykalności konstytucji 
grudniowej i chcą uczynić wszelkie z czechami u- 
kłady zawisłemi od uprzedniego uznania tej kon­
stytucji. Ze ta różnica w przekonaniach nie dopro­
wadziła jeszcze do rozdwojenia, pochodzi to głó­
wnie ztąd, że nawet pierwsza z dwóch powyżej wy­
mienionych grup chce utrzymać w zasadzie konsty­
tucję grudniową, i że spor obraca się około kwestji, 
czy nie należałoby zaprowadzić zmian w ustawiesej- 
mu czeskiego, kwestja zaś ta nie ma tak wielkiej do­
niosłości, ażeby mogła spowodować przesilenie mi- 
nisterjalne. W  ten sposob przedstawiają obecne po­
łożenie rzeczy organa półurzędowe, z czego wy­
prowadzić można wniosek, że mozebnem jest, iż 
kwestja czeska zdolną jest spowodować wkrótce 
znaczny zwrot. Widocznie atoii sfery urzędowe nie 
chcą jeszcze na teraz doprowadzać sporu do osta­
teczności i żywią nadzieję, że sprawa ta da się zała­
twić po powrocie cesarza z podroży na Wschód. 
Za tein domniemaniem przemawia między innemi ta 
okoliczność, że hr. Beust, powołując się na nawał 
interesów, które załatwić trzeba przed podróżą na 
Wschód, zaniechał zamiar udania się do Bragi i nie 
zgłosi się już na posiedzenia sejmu czeskiego pod­
czas teraźniejszej sesji. Sejm czeski roztrząsał w 
końcu zeszłego t j  godnia projekt do prawa w przed­
miocie wolności dzielenia własności ziemskiej. 
W  sferach właścicieli wielkięh dobr ziemskich, pro­
je k t ten natrafił na silny opór, lecz większość sejmu 
oświadczyła się za projektem, który też w końcu 
przyjęty został bez zmian na posiedzeniu sobotniem. 
Z powodu tej uchwały, hr. Ernest Waldstein, jeden 
z większych właścicieli dobr w Czechach, wystoso­
wał do marszałka sejmowego list, w którym oświad­
cza, że zaprowadzenie dowolnego podziału grun­
tów, jest innowacją bardzo zgubną, że nie chce on 
wcale brać udziału w zaprowadzeniu tej innowacji 
i że przeto składa swój mandat. List ten zakomuni­
kowany został dziś sejmowi. — Rozruchy w okoli­
cach Cattaro przybrały tak groźny charakter, że 
rząd widział się zniewolonym do zaprowadzenia 
stanu oblężenia w okręgach, w których wynikły 
rozruchy.—.Nadzwyczajne wrażenie wywarło tu we 
wszystkich klasach ludności samobójstwo hrabiego 
W ratisława-M itrowica. Bowod do tego postano­
wienia rozpacznego daty bez wątpienia kłopoty fi­
nansowe, w które hrabia zawiklał się na skutek 
wzięcia udziału w niektórych nowszych przedsię­
wzięciach finansowych, l i r .  W ratisław był między 
innemi prezesem tak zwanego banku wiedeńskiego, 
który spowodował także dworowi w liie tzing  tak 
znaczne straty. Obdukcja wykazała, że zmarły ode­
brał sobie życie sztyletem hiszpańskim. (Nordd. A.

* ( R o z r u c h  y). W  przedmiocie po wodow, 
które zniewoliły rząd do zaprowadzenia stanu oblę­
żenia w okręgu Gattaro, gazety podają rozmaite 
wiadomości z Zadaru (Zaraj i z Dubrownika (Ra- 
guza). Opór przeciw zarządzonemu poborowi do 
wojska był nie tylko bierny, ludność bowiem do­
puściła się nawet czynów gwałtownych. Oddział 
wojska, posłany na miejsce dla uśmierzenia rozru­
chów i dla przełamania oporu stawianego poborowi 
do wojska, napadnięty został w marszu przez prze- 
magającą liczbę włościan. Przyszło do krwawego 
starcia, podczas którego nadporucznik W ładysław 
Rinek z 44-go pułku piechoty arcyksięcia A lberta 
został raniony kilkakrotnie i uprowadzony. W i­
chrzyciele zasztyletowali rannego i wydali jego tru ­
pa. Oprócz tego, jedenastu żołnierzy zostało ranio­
nych, dwóch znikło bąz wieści, trzeci zaś, który był 
także znikł, wrócił do swej komendy. Posłano do 
Bocche di Cattaro oficerów doświadczonych i obe­
znanych z miejscowością; mają oni wejść w stosun­
ki z przewódcami ludności wprowadzonej w błąd i 
wytłómaczyć im nowe prawo o poborze do wojska, 
ażeby sprostować błędne zdanie, które dało powód 
do starcia. (Nordd. Allg. Ztng.)

* ( W y w ł a s z c z e n i e ) .  Z Maros-Yasarhely 
(w Siedmiogrodzie), pisma wiedeńskie otrzymały 
następującą depeszę prywatną: Prezes sądu królew ­
skiego w Siedmiogrodzie, baron Apor, wywłasz­
czył sądownie całą gminę Tofalva, liczącą 300 mie­
szkańców. Sam tylko proboszcz miejscowy nie zo­
stał tym środkiem dotknięty. Od ośmiu dni, wszy­
scy mieszkańcy gminy pomienionej, w tej liczbie 
kobiety, dzieci i starcy, obozują przy trakcie i ję ­
czą z głodu i chłodu. Pomimo, iż byli oni od wie­
ków w posiadaniu gruntów i odrabiali od wieków 
pańszczyznę, pozostali oni obecnie naraz bez dachu 
i bez kawałka chleba. W ładza policyjna wydała 
rozkaz, ażeby opuścili oni w ciągu 24 godzin obo­
zowisko przy trakcie, w przeciwnym bowiem razie 
spalone zostaną ich ruchomości, które nie mogły 
być zastawionemi z powodu braku wartości, sami

zas ludzie zostaną i ztamtąd wypędzeni. (Nordd. 
A . Z.(

P ru sy  i N iem cy
(S e j m p r  u  s k i). H r. de Lippe, dawny mi­

nister sprawiedliwości w Prusach, przedstawił izbie 
panów propozycję, którą zajmują się wszystkie 
dzienniki pruskie. P. de Lippe proponuje protesta- 
cję przeciwko utworzeniu związkowego sądu apela­
cyjnego dla spraw handlowych; ustanawiając podo­
bny^ trybunał, władze związkowe, według dawnego 
ministra, wkraczałyby w prawa zastrzeżone dla siebie 
przez rożne państwa składające związek; izby i rządy 
wszystkich tych państw powinnyby przed postano­
wieniem trybunału handlowego być zapytane 
wprzód o zdanie, a dopóki formalność ta nie zostanie 
dopełnioną, ttybunał nie będzie miał żadnego cha­
rakteru prawnego. W ątpić należy, ażeby wniosek 
ten przyjęty został przez izbę panów; w każdym ra­
zie ani izba deputowanych, ani też rząd nie przyj­
mą tego wniosku, który pozostanie' bez skutku. 
Zauważyć jednak należy, że jest on niespodzie­
waną manifestacją partykularyzm u w Prusach. 
Podobnego rodzaju propozycje nie byłyby wca­
le  ̂ zadziwiające w innych państwach związkowych, 
mianowicie^ w Saksonji, gdzie o ile można naj­
bardziej usiłują zapobiedz wszelkim środkom ma­
jącym  na  ̂celu rozciągnięcie prerogatyw władzy 
związkowej kosztem autonomji członków należą­
cych do związku. A le dążności tej nie widzia­
no  ̂nigdy w Prusach. W ypadek ten tem jest dzi­
wniejszym, że środek przeciwko któremu prote­
stuje p. de L ippe w imieniu zasad autonomicznych, 
zawdzięczany jest głównie inicjatywieSaksonji. W ia­
domo bowiem, że król Jan  proponował dobrowol­
nie w przeszłym roku ustanowienie trybunału, któ­
rego władza rozciągałaby się do całego terytorjum 
związku, i który rozstrzygałby w ostatniej instancji 
spoiy handlowe. Saksonja była zatem w tej sprawie 
więcej pruską niż dawny minister sprawiedliwości 
królestwa pruskiego.

Francja.
(S t r  o n n i c t  w o c z y n u )  we Francji zrobiło 

jedno jeszcze usiłowanie rozpaczne, ażeby ożywić 
agitację na korzyść wcześniejszego zwołania izb. 
Usiłowanie to zależy na postanowieniu powziętem 
przez delegowanych komitetu wyborczego paryz- 
kiego, ażeby deputowani departamentu Sekwany 
wezwani zostali do oświadczenia si9 co do postaw /, 
którą zamierzają oni zachowywać w dniu 26-m pa­
ździernika. W idocznie w całern tem wystąpieniu 
stionnictwa ruchu, kwestja wcześniejszego zwołania 
izb stanowi jedynie-przedmiot drugorzędny. Stron­
nictwu temu chodzi o to, ażeby podburzyć masy lu­
du, i chociażby nawet rząd, jak  głosi obecnie po­
głoska niewiarogodna, przeniósł termin zwołania 
izb z 29-go listopada na 4-go tegoż miesiąca, to i w 
takim razie agitacja nie ustałaby, l e c z  znalazłaby 
natychmiast inny dla siebie przedmiot. Takie kno­
wanie stronnictwa czynu, obrachowane na wywoła­
nie skandalu, wyszło na jaw  głównie na zgromadze­
niu odbytem w zeszłą sobotę w Belleville, pod pre- 
zy encją, p. Lassagaray’a. Niejaki p. Ducasse do- 
wodził, że lud francuzki potrzebuje nie rozwoju, 
lecz „całkiem innej rzeczy”- Dobitniej jeszcze wy- 
lażat się następny mówca, p. Nathan. Następnie 
zgromadzenie zostało rozwiązane,przyczem, jak  do­
niosła depesza telegraficzna, przyszło do zajścia 
czynnego. Podług Journal ofjiciel, rząd, opierając 
się na prawie, nie ścierpi odtąd takich zgromadzeń, 
obliczonych na wywołanie skandalu. (Nordd. A .Z .)

* ( R u c h  p r o  t e k c  j o n  i s t o w s  ki). Większą 
doniosłość niż knowania stronnictwa czynu, ma ruch 
protekcjonistowski, który wyszedł obecnie na jaw  
we Francji w wielu ważnych punktach przemysło­
wych, jako  to w Mulhouse, Rouen i Lille, i któ ry 
pozostaje w godnej uwagi zgodności z takimże ru ­
chem, który ujawnił się niedawno w Anglji. W ia­
domo, że sam rząd francuzki dał popęd do tego ru ­
chu przez to, że polecił złożyć sobie sprawozdania do­
kładne o oddziaływaniu na przemysł krajowy zawar­
tych niedawno traktatów handlowych. Zgromadzę- , 
nie, które odbyło się 12-go b. m. w Rouen, po sta­
nowiło skutkiem tego ustanowić komitet, w którym 
mają być reprezentowane wszystkie gałęzie prze­
mysłu i którego zadaniem będzie złożyć sprawo­
zdanie dokładne o stanie przemysłu bawełniczego 
w okręgu Rouen; sprawozdanie to doręczonem zo­
stanie członkowi rady stanu p. Ozenne, którego mi­
nister spraw wewnętrznych upoważnił do przyjęcia 
takowego. Izba handlowa w Lille odbyła w ponie­
działek posiedzenie, na którem roztrząsana była taż 
kwestja. (Nordd. A. Z.)

Hiszpan,] a.
* (P  o w 8 t a n i e r e p u b l i k a ń s k i e ) .  ’Po­

mimo przesadzonego optymizmu, depesza telegrafi-
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czne z H iszpanji nie mogą, zam ilczeć o ważności 
powstania. Jed en  z telegram ów  donosi, „że w ładza 
wojskowa nie chciała atakow ać powstańców w p ro ­
wincji W alencji, przed zebraniem  w przód znacz­
nych sił.” Z tego widać, że siły powstańców są zna­
czne, i że potrafią stawiać energiczny opor. K ores­
pondencje pryw atne uzupełniają zresztą niedostate­
czne doniesienia telegram ów  i wystawiają w pcaw- 
dziwem świetle niebezpieczeństwo położenia. Cała 
praw ie H iszpanja znajduje się w stanie wojennym. 
W  M adrycie spodziewają się lada dzień w ybuchu 
powstania. O głoszony też został dekret, zawiesza­
jący aż do w ydania nowego rozkazu w ybory depu­
towanych do kortezów w okręgach wyborczych, w 
których takow e nie m iały miejsca. D eputow ani zaś 
z stronnictw a republikańskiego postanowili me 
brać ju ż  udziału w rozpraw ach zgrom adzenia. 
M arszałek P rim  próbow ał, ale napróżno, odkłonić 
ich od tego kroku. Panu je  zupełne rozdwojenie. 
(L a  Fr.)

* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  P o d łu g  wiadomości z 
H iszpanji, kraj ten je s t tak  mocno w strząśnięty te­
raźniejszym ruchem  powstańczym, że na d ług i je ­
szcze czas nie można będzie myśleć o spokojnem  u- 
ksztaltow aniu się stosunków tam ecznych, i że zw ła­
szcza kw estja obsadzenia tronu  usuniętą została przez 
to na plan drugorzędny. Jeżeli dodam y do tego, że 
siły  zbrojne, jak ie  rząd ma w swojem rozporządze-

- Mu, użyte być muszą jednocześnie w znacznych 
rozm iarach dla uśm ierzenia pow stania na wyspie 
K ubie, to przyznać należy, iż położenie tego rządu 
je s t bardzo trudne. R ząd hiszpański znajduje się 
obecnie pod niejednym  w zględem  w takiem  samem 
położeniu, w jakiem  znajdow ał się rząd  republikań­
ski we F ran c ji w połowie 1790 roku, i zdaje się, 
że teraźniejszy ruch  w H iszpanji m ógłby uspokoić 
się jedyn ie  pod dyk ta tu rą  tymczasową. (N ordd. A .
Z -) . . . . . .T urcja i ziem ie słow iańskie.

* ( C e s a r z o w a  f . r a n c u z ó  w). L a  Patr. z 
d. 12-go października pisze: N iektóre dzienniki za­
graniczne donoszą, że jach t parow y Aigle, po opusz­
czeniu K onstantynopola zatrzym a się w Jaffie i że 
cesarzowa francuzów zrobi wycieczkę do Je rozo li­
my. Dow iadujem y się, że w program ie podróży nie 
zaszła żadna zmiana, i że dostojna podróżna, po od- 
jeździe z K onstantynopola zwiedzić ma tylko dwie 
nie wymienione w program ie miejscowości, t. j .  wy­
spy Kodus i C ypr, przy k tórych Aigle zatrzym a 
się na k ró tk i czas.

Ang-lja.
* (M  e e t  i n g). Zgrom adzenie fenjeńskie, które 

odbyło się w zeszłą sobotę w D ublinie, przeszło 
dość spokojnie. Przedew szystkiem  p. M oore, czło­
nek izby gmin, postaw ił wniosek, ażeby zgrom a­
dzenie oświadczyło, iż uwolnienie więźniów polity ­
cznych zadowolni i uspokoi lud. N astępnie ksiądz 
katolicki, nazwiskiem L everett, zaproponow ał inną 
rezolucję, że dalsze trzym anie w więzieniu fenienów 
aresztowanych, jak o  czyniące gw ałt uczuciom ludu 
irlandzkiego, musi wywołać ja k  największe niezado­
wolenie. N iejaki p. O ’D onnel, prezydujący w je -  
dnem ze stow arzyszeń kupieckich, wym otywował 
trzecią rezolucję, że „uwolnienie więźniów uważane 
będzie przez lud  irlandzki jak o  w ielkie ustępstw o 
n a  korzyść życzeń narodu  irlandzkiego” . W  końcu 
prezydujący odczytał petycję do p. G ladstona, k tó ­
ra  przy jętą została jednom yślnie. (Nordd. A . Z.).

‘ ( P o w s t a n i e  w N o w e j  Z e l a n d j i ) .  P o ­
d łu g  w ykazu m inisterstw a kolonij, stra ty  poniesione 
przez osiedleńców w Nowej Zelandji w wojnie z po­
w stałym i m aoris’ami, są stosunkowo bardzo znacz­
ne. O d 1-go czerw ca 1868 r. do sierpnia 1869 roku, 
ja k  głosi wykaz pomieniony, zam ordowano At osób 
dorosłych i 18 dzieci, podczas gdy  96 ludzi znalazło 
śm ierć w bitw ach i 98 odniosło rany. Zauważyć na­
leży, że pod w zględem  dokładności liczb, wykaz 
pom ieniony nie musi być jeszcze dokładny. (Nordd. 
A . Z ) .

Afryka..
* ( U r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  k a n a ł u  

8 u  e z k i e g  o). P o d łu g  p rogram u podróży cesa­
rzowej francuzów, m onarchini tu  m iała odpłynąć z 
K onstantynopola 18-go października, przybyć do 
A leksandrji 23-go, zrobić wycieczkę do wyższego 
E g ip tu  i uczestniczyć następnie w uroczystości o- 
t  war ci a kanału  suezkiego. P o d łu g  Koln. Z., spodzie­
wają się także przybycia na tę uroczystość książąt 
brw i ze Szwecji, z D anji i A nglji. K siążę H enryk  
niderlandzki i książę A osta dali stanowcze p rzy rze­
czenie, że przybędą do K airu . W ice-k ró l oddaje do 
rozporządzenia księcia następcy tronu  prusk iego  
pałac w K airze, położony przy placu E s bekie, w któ­
rym  to pałacu książę W alji m ieszkał zeszłej zimy.

N apraw iane są z w ielkim  pośpiechem drogi w iodą­
ce do piram id i do świętego drzew a M arji. W A le­
ksandrji zbudow any został w ciągu kilku miesięcy, 
z przepychem  wschodnim, tea tr mogący pomieścić 
600 osób. J a k  zresztą w ice-król je s t hojny, można 
mieć m iarę z tego, że zapew nił on, ja k  powiadają, 
bezpłatną podróż i pobyt na jego koszt przez cały 
czas uroczystości dla 1,000 gości europejskich. Stoi 
już  w pogotow iu 50 domów i 500 pokojów, w kto- 
rych goście ci m ają być umieszczeni. D la bezpła­
tnych przejażdżek po N ilu przeznaczono dziewięć 
parostatków  i k ilkaset łodzi rozmaitej wielkości. 
(Nordd. A . Z .).

Azja.
* ( W  y p a d k i  w  A z j i  ś r o d k o w e j ) .  E m ir 

A fganistanu, k tó ry  ma we w łasnym  kra ju  do wal­
czenia z kłopotam i finansowemi i rozmaitemi inne- 
mi, szuka, ja k  się zdaje, dyw ersji w tem  położeniu 
za pomocą ruchu  na zew nątrz, i W tym celu w ystą­
pił nieprzyjacielsko przeciw emirowi bucharskiem u, 
k tó ry  ze swej strony uprasza Rosję o opiekę. S p ra­
wa ta w ywołać może w A zjij środkowej nowe zawi- 
kłania. (Nordd. A . Z .).

Rzemieślniczo-nauko *e zakłady.w  Rosji.
Żeby przekonać się ja k  daleko posunął się postęp 

w Rosji, dość je s t zbadać obudzone wszędzie w na­
rodzie ruskim  dążenie do realnego w ykształcenia. 
D ążenie to uw ydatniło się w założeniu licznych za­
kładów rzem ieślniczo-naukowych, po większej czę­
ści z funduszów osób pryw atnych, lub przy ich po­
parciu. P rzedm iot ten je s t tak  ciekawy i pouczają­
cy, że uznajem y za zupełnie właściwe przedstaw ić 
czytelnikom  obecny stan rzemieślniczego w ykształ­
cenia w Cesarstw ie, na podstawie wiadomości, wy­
łożonych w broszurze pod tytułem : „Rzemieślniczo- 
naukow e zakłady  w R osji“, dołączonej do gazety 
Diejatielnost'.

Sam oistne szkoły rzem ieślnicze istnieją w nńa- 
stach: A rchangielsku, W ołogdzie, Żytomierzu, K a- 
m ieńcu-Podolskim , Pskow ie, Jarosław iu , Odesie, 
Jelisaw etgradzie, Irk u ck u  i N ikołajewie. Archan- 
gielska szkoła rzemieślnicza m ająca na celu dostarcze­
nie dzieciom obywateli miejskich niezam ożnych mo­
żności nauczenia się różnego rodzaju  rzem iosł is t­
nieje od 1867 r., z funduszu zysków banku gm in­
nego, z k tórych przeznaczono 6,000 rsr. na p ier­
wiastkowe założenie i przeznacza się po 1,500 rsr. 
rocznie na utrzym anie szkoły. D o nauki w prow a­
dzono dotąd dwa rzemiosła: stolarstwo i tokarstw o, 
które w ykonywane są przez uczniów w ogóle zado- 
walniająco. _

Wołogodzka szkoła rzemieślnicza otw arta została w 
1868 r. Ź ródło  je j utrzym ania stanowią: dobrowolne 
ofiary i dochody z obstalunków  i w-yrobów. N aukę 
udzielają praktycznie m ajstrowie. O becnie praw ie 
wszyscy uczący się rzem iosł są uczniami zakładów 
naukow ych przychodzący na naukę w wolnych od 
wykonania bezpośrednich obowiązków godzinach. 
W  szkole uczą się następujących rzem iosł: stolar­
stwa, tokarstw a, in tro ligatorstw a i kraw iectw a.

Żytomierska (żydowska) szkoła rzemieślnicza o tw ar­
ta została w 1862 roku  z funduszów opłaty koszy­
kowej od żydów gubern ji wołyńskiej. K urs nauki 
trw a 5 la t i dzieli się na w ykład w klasach i zajęcia 
praktyczne. D o składu pierw szego wchodzą: języ ­
ki ruski i żydowski, re lig ja  starozakonna, kalig rafja  
ru ska  i żydowska, rysunki ręczne i techniczne, g łó ­
wne zasady technologji i fizyki. P rak tyczne zajęcia 
stanowi nauka rzem iosł: kow alstw a, stolarstw a, to ­
karstw a, kotlarstw a i blacharstw a.

Kamieniecko-Podolska szkoła rzemieślnicza, zwana 
także „ochroną rzem ieślniczą bractw a11 założona zo­
stała w 1864 r. kosztem miejscowego bractw a p ra­
wosławnego. K urs w ykształcenia jest czteroletni. 
O prócz ogólnego w ykształcenia, dzieci, po większej 
części sieroty, uczą się szewctwa i stolarstw a

Pskowska szkoła rzemieślnicza, została otw arta w 
roku  bieżącym. Fundusze szkoły stanowią rocz­
ne ofiary pryw atne i 600 rs. corocznie wyznaczane 
z funduszów ziemstwa. Teoretyczny kurs w ykładu 
je s t następu jący : nauka relig ji, cerkiew no-słow iań- 
skie czytanie i śpiew, język  ruski, arytm etyka^ k ró ­
tk ie wiadomości z ojczystej historji i jeografji, ry ­
sunki ręczne i techniczne. P rak tyczny  kurs stano­
wi nauka różnych rzem iosł.

Jarosławska naukowo-rzemieślnicza szkoła, założona 
została w 1867 r., kosztem założyciela i kuratora  
szkoły, kupca jarosław skiego M azurina, w części 
zaś z ofiar innych osób. D o kursu  w ykładu wcho­
dzą: alfabet i o rtografja, m odlitw y i re lig ja , a ry t­
m etyka i rachuba na szczotach-, rzem iosła : szewctwo 
męzkie i dam skie, kraw iectw o, stolarstwo i iune

odpow iednie zdolnościom uczniów. Całkowity kurs 
n au k i trzyletni.

Odeska szkoła rzemieślnicza, założona została w 
1864 r. przez żydowskie stowarzyszenie „Trud” 
(P raca), k tó re  zapew niło je j nieruchomości w arto­
ści 15,000 rs. U czą się tam  stolarstw a i ślusarstwa. 
D o teorycznego kursu  w ykładu wchodzą: nauka re- 
ligji, języ k i ru sk i i żydow ski, ary tm etyka, k a lig ra ­
fja, rysunk i ręczne i techniczne. K urs nauk pięcio­
letni.

Jelizawetgradzka gm ina , bezpłatna rzemieślnicza 
szkoła, założoną została w  1867 r. z funduszów po­
chodzących z dochodu od kap ita łu  zapisanego przez 
zm arłego obyw atela poczesnego T rapeźnikow a i o- 
fiar uczynionych przez gm inę miejską. U czą tam: 
języka ruskiego, ary tm etyki i relig ji, a z rzem iosł: 
stolarstw a, tokarstw a, szewctwa m ęzkiego i dam skie­
go i krawiectwa; uczniowie sami zajm ują się p rzy­
sposobieniem  bielizny, ubran ia i innych przedm io­
tów dla szkoły.

Nikołajewska szkoła rzemieślnicza założona została 
kosztem  funduszów m orskiego wydziału. N auka w 
szkole udziela się bezpłatnie. P rzedm ioty  w ykładu 
są: nauka relig ji, czytanie, kaligrafja, ary tm etyka, 
jeom etrja, rysunki ręczne i techniczne, rzemiosła: 
ślusarstw o, tokarstw o, kowalstwo, kotlarstw o, lam - 
piarstw o i ludw isarstw o.

Rzem ieślnicze oddziały i k lasy  przy zakładach 
naukow ych w ydziału oświecenia publicznego, u rzą­
dzone są w następujących miejscach:

W  Obwodzie Besarabji przy  szkołach pow iatow ych 
i parafjalnych, znajduje się 9 oddziałów rzeinieślni - 
niczych, które założone są głów nie kosztem ofiar 
honorowych dozorców szkół i innych pryw atnych 
dobroczyńców. W  tych oddziałach przy różnych 
szkołach wprowadzone są różne rzemiosła, jak o  to: 
stolarstwo, in troligatorstw o, szewctwo męzkie i dam ­
skie, ryraarstw o i kowalstwo. O prócz tego p rzy  
niektórych szkołach dziewczęta uczą się szycia bie ­
lizny, tkan ia  dywanów i pasów, haftow ania złotem  
i robienia dam skich kapeluszy. O prócz tego jedw ab- 
nictwa.

W  gubernji jekaterynosławskiej przy szkole pow ia­
towej miasta, od 1867 r. uczą się in tro ligatorstw a i 
szewctwa, dla czego dw a razy  tygodniow o wzywani 
są do szkoły m ajstrowie, z płacą po 85 kop. za lek ­
cję każdem u.

W  gubernji kowieńskiej w 1866 r. o tw arte zostały 
k lasy  rzem ieślnicze przy szkołach powiatowych, 
w iłkom ierskiej i poniewieżskiej, z opłatą od każde­
go zamożnego ucznia po 1 rsr. na półrocze szkolne, 
na m aterjały , utrzym anie narzędzi i płacę nauczy­
cielom. U czą się stolarstw a, ślusarstwa, kow alstw a 
i tokarstw a.

W  gubernji kostromskiej założone są rzem ieślnicze 
oddziały i klasy: przy kołogriw skiej szkole pow ia­
towej od 1868. r ,— dla nauki rzeźby, stolarstw a, to ­
karstw a i iń troligktófśtw a z rocznie ofiarowanej 
przez honorowego nadzorcę szkoły Popow a sum y 
100 rs.; p rzy m ikołajew sko-bolszesolskiej szkole, od  
1866 r. dla nauki szewctwa m ęzkiego i dam skiego 
z procentów  od sumy 39,000 rsr. ofiarowanej p rzez 
K . A  Popow a; przy szkole pryw atnej p. Ł usznina, 
w powiecie wietłużskim , urządzony je s t od 1868 r .  
oddział dla nauki chłopców robienia łyżek drew nia­
nych; przy cźuchłowskiej szkole powiatowej, otw ar­
ta  została od 1867 r. dodatkow a klasa rysunków  
ręcznych i technicznych.

W  gubernji podolskiej o tw arta je s t od 1868 r. kia. 
sa rzem ieślnicza przy gim nazjum  niem irow skiem  
kosztem  ofiar honorow ego kura to ra  gim nazjum  h r. 
S trogonow a i z opłat za naukę od 1 rsr. 50 kop. do 
3 rsr. rocznie. U czą stolarstw a i in tro ligato rstw a 
w czasie poobiednim .

W  gubernji symbirskiej n iek tórzy  uczniowie szkoły 
powiatowej w m. Sengileju  i Bunicku od 1868 ro k u  
żaczęli zajm ować się introligatorstw em . O prócz 
tego w trzech szkołach żeńskich: syzrańskiej, a ła -  
tyrskiej i kurm yszskiej, dziewczęta zajm ują się szy­
ciem, robieniem  na dru tach  i haftem.

W  gubernji tauryckiej są klasy rzemieślnicze: 1) 
p rzy szkole powiatowej symferopolskiej (od 1868 r.); 
2) p rzy  eupatoryjskiej szkole powiatowej; i 3) przy 
perekopskiej szkole powiatowej. Z tych dwie osta­
tnie u trzym ują się kosztem  samych szkół i z ofiar 
honorow ego nadzorcy (klasa eupatoryjska) i hono­
row ych dozorców w ilości 600 rsr. rocznie, pierwsza 
zaś sym feropolska z funduszów ziemstwa (1,000 rsr. 
rocznie) i dom u sierot tajnego radcy F ab ra  15 _ rok­
rocznie. W prow adzone są następujące rzennos a. 
tokarstw o, stolarstw o, szewctwo męzkie i ams 1 » 
ślusarstw o i kowalstwo. N auka o d b y w a  się p 
biedzie.
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W  jarosławskiej gubernji klasy rzemieślnicze są o- 
tw arte (od 1867 roku): 1) przy aleksandrowskiej, 
mołożskiej szkole żeńskiej, z dochodu z przedsta­
wienia dobroczynnego, dla bezpłatnej nauki uczen­
nic szewctwa damskiego; i 2) przy żeńskim oddzia­
le szkoły parafialnej, — kosztem kuratora szkoły 
kupca Jewstigmejewa. W  tej ostatniej klasie wy­
chowanki uczą się głównie kroju i szycia sukien.
. ^  gubernji chersońskiej klasy rzemieślnicze istnie­
ją  przy szkołach powiatowych: w Chersonie (od 
18 7 roku) i w Telisawetgradzie (od 1868 ro-

u). YV prowadzone w nich są rzemiosła: stolar- 
s wo, introligatorstwo, tokarstwo, szewctwo męzkie 
i damskie. W  pier.wszem mieście klasa rzemieślni­
cza utrzymuje się z funduszów ziemstwa i ofiar ho­
norowego dozorcy szkoły Siekaczewa, a wJelisawet- 
giadzie, rzemieślnicza klasa utrzymuje się z procen­
tów od sumy 1,000 rsr., ofiarowanej przez wdowę 
Ispolatowowę i ofiar urzędników i nauczycieli, któ­
rzy zobowiązali się wnosić rocznie po 120 rsr. 
Oprócz tego w tejże gubernji są oddziały rzem ie­
ślnicze w Łobryńcu i Aleksandrji, nie zupełnie jesz­
cze rozwinięte.

W  Taganrogu od 1867 r. założona jest z ofiar pry­
watnych klasa rzemieślnicza przy pierwszej szkole 
paraljalnej, dla nauki stolarstwa i u kurs twa, wraz 
z rysunkami.

11 Semipałatynsku są dwie klasy rzemieślnicze, 
jedna przy szkole powiatowej dla nauki chłopców 
szewctwa męzkiego, druga przy szkole żeńskiej dla 
nauki dziewcząt szewctwa damskiego. Na tę osta­
tnią, rada miejska udziela rocznie po 50 rsr.

Oprócz tego szkoły rzemieślnicze istnieją: przy 
jekaterynosławskiej ochronie dzieci, gdzie z ofiar p. M i­
klaszewskiego uczą chłopców introligatorstwa i sto­
larstwa, a dziewcząt rękodzieł; przy mohylewskiej 
ochronie dzieci, od 1867 r. zostały otwarte zakłady 
szewctwa damskiego, pralnia i rękodzielnia, utrzy­
mywane kosztem ochrony; w Moskwie przy damskiej 
opiece nad ubogimi, od 1866 r. istnieje szkoła rze­
mieślnicza, pod nazwą Komisarowskiej.

Oprócz wymienionych, istnieją jeszcze zakłady 
rzemieślnicze: w Wilnie, gdzie z rozporządzenia lir. 
Murawiewa z funduszów ochrony „Dzieciątka J e ­
zus” otwarte zostały warsztaty instrukcyjne co do 
rzemiosł: stolarstwa, szewctwa męzkiego i damskie­
go i krawiectwa, niezależnie od ogólno-naukowych 
przedmiotów. W Woroneżu kosztem opieki n ad  u b o ­
gimi, istnieje szkoła dla dziewczyn, gdzie oprócz 
wiadomości naukowych elementarnych, uczą się rę­
kodzieł kobiecych, domowego gospodarstwa, nie­
zbędnego dla ubogiej dziewczyny.

Jutro , w so b o tę , k o m e d ja

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 3  (15 Października.
P o cz ty  odchodzące z  W arszaw y.

C o d z i e n n i e :
D o  R a d o m ia  o g o d z in ie  1 0  r a n o , o m n ib u s; —  do  L u b lin a

0 g o d z in ie  1 po  p o łu d n iu , k a re ta ;— do Ł om ży  o g o d z in ie  2 
p o  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do L u b lin a  o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , 
o m n ib u s ;— do  Sochaczew a o g o d z in ie  6 po  p o łu d n iu , o m n i­
b u s ;— do R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0 p o  p o łu d n iu  k a ­
r e ta .  O p ró c z  te g o  w y p raw ian a  z o s ta je :

W  Poniedziałek. D o P ia se c z n a  o g o d z in ie  1 2  w p o łu ­
d n ie , w ózkow a.

We Wtorek. D o R a d o m ia  o g o d z in ie  6 p o  p o ł . ,  k a re tk a , 
do  Z am o stia  o god z . 1 0  ra n o , w ozow a; — do K o w n a, o 
g o d z . 6 p o  p o ł . ,  w ozow a.

— — — — ------------------------

K a l e n d a r z .
W  so b o tę  4 ( 1 6 )  p a ź d z ie rn ik a  —  św . F lo re n ty n a  b i s k .__

S łońce w sch. o g o d z . 6 m in . 2 7; zach . o g o d z . 5 m in . 3 .

W n ie d z ie lę  5 (1  7 ) p a ź d z ie rn ik a  —  ś iw . W ik to ra  b isk .
1 L u c jan a  m ęcz. —  S ło ń ce  w sch. o god z . 6 m in . 2 9 ; zach . 
O godz. 5 m in . 1.

1 a k ta c h  ( 1 1 - tu  o b ra z a c h ) , Zbójcy. —  O soby : H r a b ia  M a- 
k sy m ilja n  M o o r — p. C h ę c iń sk i;  K a ro l—  p. W a r d z y ń s k i ;  
I  ra n c isz e k  p .K r ó l i k o w s k i — (obadw aj je g o  sy n o w ie ); A m e- 
l ja  E d e lre ic h  p a n i P a l iń s k a ;  H e rm a n n  —  p . K w ie c iń s k i ;  
S p ie g e lb e rg  p . S to lp e ;  S c h w e itz e r  — p a n  G r z y w iń s k i ; 
G rim m  • p . J e jd e ;  R a z m a n  —  p. S z o b e r ;  S z u f te rle  — 
p . D o b r o w o ls k i;  R o l le r —  p . S z y m a n o w s k i ;  K o s te r  -— - p .  

P ia s e c k i;  S c h w a rtz — p. D ą b r o w s k i  — (w szy scy  pow y żsi 
8 - iu  s tu d e n c i) ;  D an ie l, s ta ry  s łu g a  h ra b ie g o  M o o ra —  p . 
S u r e w ic z ;  M o se r , s łu g a  są d o w y — p . A d le r .  — P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 -e j. - J u t r o ,  w so b o tę , o p e ra  PierWSZV dzień
szczęścia. • W c z o r a j ,  w e c z w a rte k , daw ano  b a le t  Blo- 
dniarki czyli Karnawał paryzki, by lo  o só b  2 4  9.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Drzemka pana Prospera-

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K az im iero w - 
sk im ). Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk im ), w  p aw ilo n ie  na  lew o, w e Czwartki i Niedziele b e z ­
p ła tn ie , od  g o d z . 1 0 -ej ra n o  do 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ  
K N Y C 1 I (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  g o d z i­
ny  1 0  ra n o  do w ieczora . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie  
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

. l e a t r  r a p p o .  —  Dziś i codziennie, przedstawie­
nia Optyczne H . K ro s s o .—  P rz e d s ta w ie n ia  te  zaw ierać  b ę ­
d ą  cu d n e  o b razy , o b ja śn ia n e  u s tn y m  w y k ładem : 1 )  G e o lo g ja  
o tw o rz e n iu  się  k u li z iem sk ie j, z p ie rw o tn y c h  czasów , aż do 
o b ecn e j e p o k i , z w ykazan iem  p ie rw o tn ie  u tw o rzo n y ch  
w arstw ; p rz y te m  czy tan e  b ę d ą  k ró tk ie  i p o p u la rn e  o b ja ­
śn ie n ia ; 2 )  P o d ró ż e  do b ie g u n a  p ó łn o c n e g o , F ra n k l in a  o s ta ­
tn ia  p o d ró ż  i je g o  ofiary ; 3 )  K ra jo b ra z y  i sc en y  n a tu ry , za  
p o m o cą  św ia tła  m ag iezn eg o  i e fek to w n y ch  o g n i; 4 )  O p ty c z ­
n e  c z a ro d z ie jsk ie  o b razy , j a k  n iem n ie j m is trz o w sk ie . K o p ie  
a rc y d z ie ł s z tu k i, o raz  m ag iczn a  g r a  k o lo ró w . —  P o c z ą te k  ( 
g o d z in ie  w p ó ł do 8 - e j .—  Wczoraj, by ło  osó b  2 0  3 .

. k a s s i n o .  —  Dziś i codziennie, przedstawienia ma
giczne p . K h e ry .— P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 -e j. —  Wczoraj 
było  o só b  2 1 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J —  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschłoss i 
miasta Frcimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W y staw a o tw a rta  od  g o d z in y  1 0  z r a n a  do 7 w ieczo rem  i 
ty lk o  k ró tk i  czas trw a ć  b ęd z ie . —  C en a  w ejśc ia  od  osoby  
k o p . 1 5 ; dz ieci i n iższe  s to p n ie  w ojskow e p ła c ą  k o p . 1 0 .

W  P R A D O  za ro g a tk a m i W o lsk ie m i, z a k ła d  g a s tro n o m i-  
czn o -sp a ce ro w y , codziennie j e s t  o tw a rty . —  W niedzie­
lę, i k ażd e  św ię to  g ry w a  Orkiestra w p e łn y m  k o m p le c ie , 
w sp a n ia łe  fa je rw e rk i n a  ląd z ie  i w odzie  i o g n ie  b e n g a l­
sk ie . —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 -ej p o  p o łn d n iu . —  W e jś c ie  
w dn i św ią teczn e  od  oso b y  k o p . 1 5 . —  D ziec i do  l a t  1 0 -u 
b e z p ła tn ie ;  s ta rs z e  k o p . 5 .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 3  (15 j  P aździern ika  l i s 6'9 r.

M O N E T Y .

P ó ł-Im peria ły  R osyjskie .  .
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory  P ru sk ie  . . . .  
P ru sk i k u ran t za 100 t a l .

S t a n  p o g o d y .
D ziś a rana -|~ 2.°6 R.

W  c z o r a j .
B arom etr w m ilimetrach 
T erm om etr Reaum ura 
g ta n  n ieba

I 0 g  fi z raua. jo g. 4 po po!.

1
7 4 6  0

1
; 7 4 6 .4

* 9."8 j -4 7 .,:'8
| pochm urny j pochm urny.

W ysokość wody na W iśle stóp 3 Cali 7

- W i d o w i  13 k  a.  . 
W I E L K I  T E A T R . —  Dziś, w p ią te k , tra je d ja  w 5 -c

* D n ia  2 ( 1 4 )  b . m . i ro k u , c h o ry c h  w 8 -u  cy w iln y ch  
sz p ita la c h , p rzy b y ło  6 1 ,  w yzdrow iało  3 3 , u m a rło  3 , p o ­
zo s ta ło  1 6 2 1  (m ężczyzn  74  6 , k o b ie t  8  7 5 ) ,  z n ich  w s z p i­
ta lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  16 7 , k o b ie t  1 6 0 .

* D n ia  2 ( 1 4 )  b ież . m ies . i r . ,  urodziło  się: chrze- 
ś c ;a n :  p łc i m ęzkie j 9 , p łc i ż eń sk ie j 8 ; starozakonnych: 
p łc i m ęzk ie j 4 , p łc i żeń sk ie j 5 , razem  2 6 ; —zaw arło  
Śluby małżeńskie: p a r : chrześcjan — ; starozakon­
nych —-; U m arło: chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 8 , p łc i 
ż e ń sk ie j 8 ; starozakonnych: p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i ż e ń ­
sk ie j 3 , razem  2 2.

Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w  d n iu  2 b. m ., a  m ianow icie  p o d  a d re se m : z u żyw anem i 
m a rk a m i. W itlę sk a  w S ła b ie a c h , F ilip o w ic z  w R a d o m sk u  
B a ra n o w sk i w N a s ie lsk u , C iec iszew sk i w W o li  O k rz e j-  
s k ie j ,  I n g b e r  w Z a w ic h o śc ie , C h a ję c k i w  P e tro k o w ie , 
K ru sz c z y ń sk i w K ie lc a c h  , N eu m an o w io z  w  R o g o ź n ie  
W o lsk i w M a rsza lk o w ie , D em b o w sk i w  D ę b sk a c h  ; l i s ­
tó w  m ie jsk ic h  sz tu k  7 , w y ję ty ch  ze  sk rz y n e k  po cz to w y ch , 
ja k o  n a  k o sz t, d o ręczo n e  n ie  b ę d ą , — o raz  15 sz tu k  lis tó w  na  
k o sz t d la  w y ek sp ed jo w an ia  w e w n ą trz  k r a ju ,  ja k o  z  n ie n a -  
k le jo n e m i m a rk a m i, w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n c e la r j i  p o c z ta ro tu  do o d e b ra n ia .

Z m a rli w ty c h  d n ia c h : F ra n c is z e k  P a łu sk i ,  u czeń
klasy  2 -e j g im n az ju m  re a ln e g o , la t  1 1 ; F ra n c is z e k  B e tle j-  
czy k , n a u c z y c ie l p ry w a tn y , la t  5 5 ;  G u s ta w  D e ic k e , obyw a­
te l ,  a r ty s ta  m a la rz , la t  3 6 ; I g n a c y  S zczep k o w sk i, b . o fice r  
b. w o jsk  p o lsk ic h ; K le m e n s  K rz y ż a ń sk i, u rz ę d n ik  do  sz c z e ­
g ó ln y c h  p o ru c z e ń ; E m ilja  z W o d z y ń sk ic h  Z a k rz e w sk a , o b y ­
w a te lk a  z iem sk a , żo n a  b . p u łk o w n ik a  b . w o jsk  p o lsk ic h , la t  
5 9; M a rja n n a  z W in n ic k ic h  M a c ie jo w sk a , l a t  3 6 ; J a n  B ry -  
dow sk i, rz ą d c a  fo lw ark u  R u d y ; E d w a rd  S try je ń s k i ,  e m e ry t, 
b. n a c z e ln ik  w y d zia łu  w B a n k u  P o lsk im , la t  6 7 ; P a w e ł K o -  
c ie liń sk i, b . k o n tro le r  k a s  i rach u n k o w o śc i p rzy  rz ą d z ie  g u - 
b e rn ja ln y m  ra d o m sk im , o s ta te c z n ie  e m e ry t , la t  6 7 ; W a le -  
r ja  T a k liń s k a , la t  3 0 .

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów  

Obligi S karbu  za rs. loo.
B ile ty  S karbu  K ról. P o l. za rs. 100 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę..........................................
C ertyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . 1. A .

po złp . 300 za sztukę . .
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon.

» n ii bez kuponu .
L is ty  Z astaw ne IH -g o  Okresu S erji l - ej

za rs. 1 0 0 .....................................
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji 2-oj

za rs. 100*)...........................................
Obligi Tow arzystw a K redyt. Ziem skiego. 
L is ty  likw idacyjne za rs. 100*) . .
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 100  .........................
6 pozyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................
B ilety  B anku  Ces. R os z r. 1860 za rs

100 . . . . .
M etalik i Lutow e za rs. 100

„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 .
R osyjska pożycz, prem . z 1864  rs. 100

¥ ■  .  ~  ”  u z  1866 rs- 100 .5 % L isty  Zastaw . R o s j i ........................
A kcje  Głównego Tow arzystw a R osyjsk ie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
O bligacje Głów. Tow. Ros. D ró g  Żel. po 

fran k . 2,000 za rs. 100 .
A kcje  D rogi Żel. W ar.-W ied. za sz tukę’ 
O bligacje D rogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z t u k ę ........................
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgoskiej za rs.

A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. 100 
A kcje D rogi Zel. W ar.-T erespo lsk ie i za

rs. 100 . ..............................
O bligacje K olei Żel. W ar.-T erespo lsk iej. 
A kcje  D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .
• 100 T al.

Żądano I P łacono
Rs. i K . | Rs. | K .

86

-  I 6 60 
3 75

| 85 i

91

90
100

75
40

50

43

76
50
51

113

56 
36 j —
28 ( — .

91 ! 10 

26 

1

90
100

75

B erlin  .
u

W rocław  
G dańsk . 
H am burg 
Londyn . 
P aryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

Jł
M oskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 F ra n k . 
150 Zł. W . A . 
100 Rsr.

6 7 %  117 
60 117

.  W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k. 2 4 % . 
”  "  '  •• °d  L istów  L ikw idacyjn . rs. 1 k. 48% ,

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
e Berlina, d. 2  (1 Ś )  Październ ika  1869  r.

Z B E R L IN A .
B ilety B anku  R osyjskiego..............................
W eksle na  W a r s z a w ę ....................................

» . P e tersb u rg  3 tygodn. . . .
i i  „  3 m iesięczny . .
>, L ondyn  3 „  . . .
„  P ary ż  2 „ . . .
„ H am burg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4 % ..........................................
L is ty  L ikw id acy jn e . . . .
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje R osyjskie................................   -
A kcje  D rogi Żelaznej T erespolsk iej . .
O bligacje D rog i Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje  D rogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji .

„  .. 2_eJ e a i s j i . .
5-ta Pożyczka S tieglitza • • • . . ,  
;VV0 L is ty  Z astaw ne R usk ie  .

Żyto n a  t a r g u ........................ ......
„  n a  dostaw ę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

W eksle n a  L ondyn  . . .  . . . .
H am burg , ,

”  Paryż
Pożyczka N arodow a
5° „ M e ta l ik i ......................................  ! . .
A kcje  B an k u  K redytow ego . . . . .  

Z  PA R Y Ż A .
R en ta  3%,
R en ta  W ł o s k a ........................ ......
A kcje  K redy tu  Ruchom ego . . . .

Z L O N D Y N U .

3 %  P ap iery  ( C o n s o l s ) ...............................

p łacą
i" 7 6%
! 75%  
i 8*
| 83 7a;6 23%
i 81 %
1150%  

82 %  
68%  
5 6 %  
6 7 %  
9 5 l / 4

79
571%

1 2 2 %
1191%

48
471%

122 80 
90 20 
48 80 
68 80 
59 70 

254 70

71 20 
53 20 

21 0

93
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OGŁUSZENIA U R Z Ę D O M .  -  O M U l l U L I I M I l  O C l  II li , 1 1 II i i i .
OTWARCIE SPADKÓW. 

OTKPLITIE HACJTT^CTBT..
,V. 1). 74:65. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 

w Warszawie.
Po zmarłych: !. Leonie Lerowskim wie­

rzycielu sumy rsr. 15,000 ubezpieczonej na 
dobrach Petrykozy z przyległościami z Obrę* 
gu Błońskiego. 2. Marji Bronisławy 2 ca 
imion Bellefroid współwierzycielce sumy rsr. 
1,950 na nieruchomości Nr. 2712 ubezpieczo­
nej. 3 . Piotrze Wnorowskim współwłaścicie­
lu nieruchomości Nr. 2 ;i5 1  oraz wierzycielu 
sumy r3. 750 współwierzycielu sumy r s .3,000 
i rs 600 na tejże nieruchomości Nr. 2óo i in­
tabulowanych, współwłaścicielu nieruchomo- 
ścj j i r . 2503 w Warszawie, wreszcie współ­
wierzycielu sum rs. 3,250, rs. 450, rs. 1,200 i 
rar. 3,500 czyli razem sum wynoszących rsr. 
8, 4 0 0  ubezpieczonych na nieruchomości Nr. 
1040 w Warszawie, a na którą to ogólną su ­
mę rsr. 8,400 nastąpiła upłata dwóch rat po 
rs. 1 0 0 , toczy się postępowanie spadkowe do 
ukończenia którego wyznacza się termin w 
Kancelarji Hypotecznej w W arszawie na d.
14 (26) Kwietnia 1870 r. 

Aleksander Dziewulski.

S . D. 5190.
Proboszczowi Tumskiemu Zygmaotowi Cie­

leckiego dnia 2 Listopada 1852 r. w Poznaniu 
zmarłemu należy aię z dóbr Promna i Jago- 
dna względnie po subhastaeji tychże w celu 
podziału z ceny kupna część, która włącznie 
z dochodami 40,000 talarów wynosi i w depo­
zycie Królewskiego Sądu Powiatowego w Śro­
dzie się znajduje, o które jednakowoż z sukce­
sorami po mieczniku (Valerjanie Piwnickim 
proces się toczy.

Jako pretendenci do spadku po proboszczu 
tumskim Zygmunda Cieleckim dotychczas wy­
stąpiły następujące osoby: , • ,

1. Pani Franciszka z Dzierzgowskich iia- 
jerska w Gnieźnie.

2. Pani Marjanna Ziółkowska w Często­
chowie.

3. Niezamężna Marjanna Dzierzgowska w 
fcechlinie.

4. Pani Barbara z Wejssełlów Paprocka w 
Warszawie.

5. Paulina i Henryk małżonkowie Paproccy 
W Warszawie.

fi. Klemens Paprocki pod Lublinem.
7 . Adam Poprocki pod Lublinem.
3. Wdowa Józefa Paprocka.
9. Wdowa Julja Englert z Paprockich.
Ad 5, S i  9 w Warszawie, w domu Jasiń­

skiego przy ulicy Nowy-Swiat, Nr. 1262 zamie- 
•skali.

10. Kaźmierz Paprocki, dawniej w4 ym puł­
ku, wojsk poLkich 1 njowych.

11. Antonina Paprocka w Warszawie.
12. Antoni Dunin, referendarjusz w War- 

aeawie.
IJt. Józef Krąkowski, kapitan Kadetów w 

Kaliszu.
14. Walenty Krąkowski, Kapitan w Łęczy­

cach.
15. Józefa Krukowska, u brata ad 13 zamie­

szkała.
16. Nepomucen Kurnatowski.
1 .̂ Rosalja Dunin, zamężna Jeżewska.
1 8 . Magdalena Dunin, zamężna Napierało- 

Wiqe w Lechlinie pod Skokami.
19. Emilja Lasocka z Duninów w Dzierzbie 

pod Stawiskami pod Warszawą.
20. Jadwiga z Duninów owdowiała Kiściel- 

fciaka w Warszawie
21. ZofjL. z Duninów, zamężna Lasocka 

W W arszawie przv ulicy Widek pod N-rem
15 U L . J

22. Lucjan Jurkiewicz w Polsce.
23. Ignacy Kamiński w Zajączkowie pod 

Szamotułami.
24. Stanisław Grabski w-Kunowie pod Lu­

tnikam i.
25. Antoni Bolesław Witrzewski w Stę-

826 w ku pod Pobi- dziskami.
Ś ^6. Antoni Grabski, w Rusiborzu pod 

rodą. ł
27. Antoni Cielecki.
28. Tadeusz Cielecki.
*9. Jan Cielecki.
30. Józef Ci decki, 

feck z Święazkowskich owdowiała Cie-

3-* Klementyna Suchodolska z Cieleckich 
Hiu ĵ r(̂ eW8ka pruska rejencja w Pozna-

y ł »0 zastępczyui fiskusa dominialnego.
W  Ae! dora Węgierska w Szamotułach.

o. n onjna Szółdrska w Popowie niemie- 
ckiern pod Smiglem-

. *z‘miera Tarnowska i ojciec jej Tar- 
ńowskt w Kuszkowie pod Sieradzem w Polsce.
•ńentemnHa te‘D w Błotnicy pod Przy-

Sieradfem111 Węgierski w Wrzącach pod
39. Michalina Kierska w Gązawach pod 

O*anłotulami.

40 Emma Kosińska w Poznaniu.
Wzywa się teraz wszystkich tych, którzy 

bliższe albo równie bliskie pretenvje sukcesvj- 
sr̂  do spadku mieć mniemają, aby pretensja 
©woje aż do terminu na dzisń 12 Maia 1870 r. 
.przed połudn em o godzinie 10 c-j przed panem 
Sędz;ą Powiatowym Orłowiuszem wyznaczonego 
zameldowali, w razie przeciwnym po upływie 
tegoż terminu atest legitymacyjny wystawio­
nym będzie.

i oznan dnia 4 Czerwca 1869 roku.
Króle w ske-Pruski Sąd Powiatowy 

Wydział II.

LICYTACJE. —  T O P ril.
N. D. 7444. <M,i.iet(Ka/i R ajcnnan  

Hu. lam//.
OÓTinEJiieT-t, mto cor-iacno pacnopniKeiiiio 

6. 3>HHaHCOBaro ynpaBJieHia OTb 13 Maa c. r. 
3a AS 17270/8569, ocńoBaHHojiy na nocTa.no- 
BJieHiH y^pefliiTejbuaro KoMHTexa ct. 2376,
Bb npiicyicTBin KoHCTaHTHHOBcitaro V tua-
n a r o  ynpaB .ieH iH  bt> r o p o j b  M noB h, óyA yT b 
npon3BonHTbCH 27 O k th ó p h  (8  H o a ó p ii)  1869 
r .  B i  12 nacOKb y T p a  T o p rn , n a  n p o ja a ty  i;a - 
3 eH H aro  a o jn m a p iw  K a e r a m ta ,  c o c ro H m a ro  
B b  KoHCTaHTHHOBCICOMb Y i.Sjtpi Chfl^ei^KOtt
1'yóepHiH, OTb cysisibi 1,650 p.

Kpów® H3ycTHbixT> T oprob t>  s 03B°-ii1o tc h  
aiejiaioinHMt nojaBaTb 3ane>iaTaHHi>ia oóta- 
BJieHiH, KauoBhiH jojtikhbi óbiTb npejeTaBJie- 
b u  kt> 12 nacaMb p n  HasnaneHHaro a-m t o  - 
roBT, no npH JiaraeM oS oopM h h  óy^yn, BCKpti- 
t l i  no OKOHnaBiri imycTHbixb TOprOBi .

JKcjiaiomie yaacTBOBaTb b-i, Topraxb n a  
nozynKy 03HaneHHaro oo-um apK a, 0ÓH3aHM 
npejCTaBHTb 3ajiorb Bb 1'yóepucKOe IIJU 
yh3j;HOe Ka3HaneficTB0 Ha.utTiiMMii ^CHbraMii 
Ha c y w M y  165 p .

yCTOHBHlill Ha TOpx-ax-b OÓT.TUIT, IipoiICBC- 
cth  yiu ia-ry  3aT oprosaH H oS  hm-ł cj-mmm, c.t I'.- 
jyiom uM -b oópasoM b: 825 p y ó . ,  HaitOBMe co- 
c-raBjiHioTt nojxoBHHy onhnonnpft iyuua, aa 
BbineTOMB H3’Ł OHO0 npe^CTaBJteHHaro s m o -  
r a ,  noitymniiKT. o S a s a in ,  BuecxH bt> ChRjiep- 
Koe ry ó e p a c K o e  KaSHaaeficTBO hc nosse  30 
RBeft co  jhh M B lsm eH ia e ro  o6  b y rB e p w se -  
nin TOprOBi,, bb c i e n ,  e e ił cysisibi j(03bojih- 
e x c a  e j t y ó y j e  nojKeaaeT-b yn.iaTHTb ' / 4 n a c rb  
JlHKBH^aniOHHWHH JHCTaMH no  HapHUaTCJb- 
h o S  utirh  ii c-b cj-Iijyiom HM i! kt> hhmt> 3a 
HCTeKinee BpesiaityiiO B aiuH , a p y ry io  ICC nacT b 
OH'liHOHHOfi C) MMbl T. e. TO0, CT. KOTOpoS HU 
HHyTCH -rop rii no  npH 'iH caciuH  k t .  Heil n p e ^ -  
aoaiCHHOh i i a io p r a x T .  HagóaBKH, noitynupiK T. 
oóa3aHT> o 6 e 3 n en iT b  BHeceHieMT. ea  Ha n e p -  
Boe MhcTO IY  O T jt.jia  anoT.ei-H.ott itH iira, ko 
T opy io  o n ts a B e je T T . j a a  K yiiaeH H aro  -ro .tbc a p ­
ita  h  c l  aT o ro  s o a r  a  y n ia a iiB a T b  b b  itasw a- 
neScTBO no  5%  p o cT a  n  n o  2%  n a  n o ra m e -  
Hie K a n n x a ia  BnpeAb bt. s n a  no.iyrOAOBi.ie 
cpoK a bt> I io n t, h A eK a^P '11 MhcHH-iX-b, no o - 
KOH'iaTejbHoft y n ^ a T U  B cero  s x o ro  jO Jira .

Ilpon ie ycjiOBia ateJia iom ie , jioryTT> pa3CM0- 
TpnTb eateAH bho bb  OTfcBaeHin I'ocysap- 
CTBenHMx-b M u y m ecT B b  K aseH iio il I la J ia -ru ,
a  T.TKHte B-b K O H C T a H T I I H O B C K O M b  yT.3AHOMT>
ynpaBJieHin n Eb KaHnenspin rmnHbi Ila-
BAOBTs.

<hopMa oó-baii-ieiiin .
Bcj-hACTEie oórLHB.ieHia C tflJ ie a ito S  Ka3eB- 

Hoii riaxaTbi o t t .  . . . CeHTHÓpn c. r. 3a As 
. . . .  cHM-b oóbHBjiHto, 'no nópia . itaioci. ity- 
u h t l  Ka3eHiibifi cojibBapoKb KaeTaHKy sa 
cyMMy (nponncbio) na yc-raHOBJieHUbixb H3- 
BtCTiiuxb Mil'll yc.iOBuix-b, itBHxaHi|iio, N. Iia- 
SHanehcxBa Ha BHeceHHbiii 3ajion> k'b ko.ih - 
necTBh 165 pyó. npn ceMT> npiiixaraio, k o to -  
p u i t  b t .  cjiyna* o-rcTynneHiii o t t ,  xoprOBbno- 
jiyqy caMT, h.iii nporny BucjiaTb Hanoił c t c t t ,  
BT> N. MtCTO ZtHTCJIbCTBa Moei o Bb N niicaJib 
Mi|a, ahu 1869 r Bb N.

r. ChAJbąbi, CenTaópa 27 ahh 1869 r o ją .  
SaBhs'Jeaioinih OTAliaeHieHb,

1— 3 AiiTe.ii>.

N. D. 7443. HamiAbWiKb l le m p u u n ta io

B b  BeHrpOBCKOMb yt.3AHOMb VUpaB-IOHill
Bb 27 8  seHb OKTHÓpn 1869 rofta Bb 11 na-
cOBb yT pa óy^yT b HpOH3BOSHTbCH TOprn (in  
minus) nocpeAcTBOMb 3aneqaTaHHbixb oób s-  
BxeHih Ha noA pa^b  pa3ÓHBKii itajm eS Ha m o- 
cehHWXb jo p o i 'a x b  2 paspaR a, a  hmbhho: na 
KaxyuiHHCKoS jo p o rb  Bb kouh 'B 'C tk 'Ii 7 5 ' / 2 
KyÓHTHbixb canteHeS a  Ha JIoxobckoS ftopo- 
r h  140 KyÓHH. caateHett, cththh »a pa30HBity 
o a h h to  canteBH n o  6 p. 75 it.; B cero  1,454 p.
62'/^ KOU. OT'b KaKOBOll cy'MMU t .  e. OTb 6 p. 
75 Hon., 3a paaÓHBity oflHaro Kyónnecitaro 
caaeHH KaMHH sa  HCKiioqeHieMb 4%  nponeH- 
TOBb Bb BOJbay TeXHHKOBb, IianHyTCH TOp- 
rn. JKeaaiomie ynacTBOBaTb Bb ouuxboO ii- 
3aHbi npeACTaBHTb 3 a x o ib  139 p yó . 64 k. h jh
Hte npHXOWHTb Kb CBOHMb OObHBJieHilIMb Ka- 
3iiaTcH cityio KBHTaHniio h;i BHeceHHbie B b 3a- 
j o r b  Aeitbrn B b KO-iaqeCTBb 139 p. 64 n.

O óbnB jeH ie jojiatHO óuTb HamicaHO neTKO 
6e3b  BCHKHXb OUIHÓOKb IT HOATHCTOItb no
npnjaraesiofl y  cero ®opM*; npescTaBJieHHoe

Hte He cBoeBpeirenHO , H.m ck  OTCTyujie- 
Hiejib OTb ®opłibi upHHHTO lie óy^erb. IIoa- 
poÓHua -roproBbia ycaoBia jioryrb  Ó b i T b  pa3-
CM aTpuBaeM bi B b  BeHrpOBCKOM b yhSAHOM b
ynpaB jenin.

tpopMa oóbaBTemii.
BcuT-ACTBie 00bHF.ieHiji BeHrpoBCitaro

yii3AHaro ynpaB.ienin  ................. jaio ciio
nofldHCKy B t TOMtHTO ii>e.iaa npouoBecTH co- 
rjtacHO yxBepatAemioS Ct.axenKiiMb 1’yóepH- 
CKHMb IIpaBJieHiCMb OTb 3 CeiiTHÓ. c r. 3a Ait 
5210, cjibTh jiaóOTbi no p asóiiiiitt ltaMHeftna 
iuoce0Hbixb soporaxb 2-ro pa3pn,;a Bb ko-iii- 
qecTBli 2 1 5 KyónqecitHXb caatenefi 3a cyw- 
My NX. o t t ,  itawsaro pasOwTaro caateitH ita-- 
Miieh (BMiiHcaxb npouMCbio n r.sixpaMii) iipn- 
ifnmak> mi ceóa ncu yc.ionin lipeAbupxeHHUH
M i l ' l l  AO OTItpblTTH T O p r u E b .  iilu’.oryio I t B H T a H -

nim sa As xaitoro to  KasHUMCHCTBii na Bne- 
c eniiMli 3 a.!Or'b 139 pyó. 61 koii. npn ccm'i, 
iipiiJiaraio cb  xhsib, nxo ot> cjiyqah He npi-i- 
3naHia 3a mhoio TOprosb, AeHbra nojiyny jih- 
*1 iio nan nponiy, TaitoBbie OTOc-iaxb no iiot-  
t t ,  na jioh cnexb Bb N., mI.cto nocTOHiiHaro 
iioc-ro aiiixe.ibCTBa.

Ila c a ib  Bb N. HHcnaN., Mhcana 18S9 roga.
IIoaiihc], hmh h i>aa,;.iin.

1'. B earpoE b,. CeHTiióps 29 a i|h 1869
1— 3 i],T,aoiipOH3BOAHTe.lb, (............. ).

N. D, 702.9. Uaua.uMitKb A euu u n .n a ro  
.1 Af iu.

OTb Jleiiuiim taio yii3AHaro ynpaBjieHiH 
oebiiHjmeTcn, h to  Bb iipucyTCTBiii e io  13 
(2 5 )  Tiicjia óynyuAaro OitTiiOpa Mbcnna, 6y- 
Ayxb nponaBOAHTbCH rjiacHHe TOprn, Ha o t-  
Aany Bb noApiiAa1 nocTaBM npoAOBOXbCTBiH 
A-na ap ecT au ' OBb JleHTHnitoft Tiopnbi Bb npo- 
AOJiateHin 1870 rosa, iiannHan o t t ,  7 Kon 3a 
AHeBiiyio apecTaHTCityio uopniio in minus.

SKexaiouiie yaacTBOBaxb nioryTb pascaio- 
TpHnaTb ycnOBin Bb YbSAHOMb YnpaBJieHiH 
eatcAiieRHO b t, t>]iiicy icn ir iinfje aacbi, a npn 
T.opraxb gojuKBU npegcraBtiTb noioBiiny c.ib- 
syeMaro sa^ora -ro ecTb 375 pyó.r. JleHiiina, 15 CeiiTaópii 1869 i-oah.
3 — 3 M aiopb, Tpionepb.

N. D 7215. HanaAbniiKb 3annjHa?a  
l'o jm u?o 0/:py?a.

JtoBOAttTen AOBceofimaru cBhAh-Hin, h to  Ha 
UOCTaBKU II U0AEO3BI paBHUXb MaTCpiailOBb 
AJin oaBOAOBb it Koirefi 3anaABnro I'opHaro 
Oitpyra Bb npOAOJinteniH 1870 r óyAy ib  ripo- 
H3B0fliiTbCH TOprn nocpeACTEOMb 3aneHaTaii- 
Hbix'b oObiiFijieHifi, a Hsieiino:

a) B b  ynpaB.ieBiii BeH/hncitaro J'TBAa.
14 (26) O k th ó p h  c. r. bo BTopoS pa3b.
1. T oprb  Eb 10%  nacOBb yxpa Ha nocTaE- 

Ky Bb /l,OM0poBcitift OitpyjKHHS MarasiiHbpa- 
3Hinxb CMa30HHMXb MaxepiaxoBb, Koatb h 
Apyrnxb NenKHXb 3aBOACKHxb MaxepiaxoBb 
Ha cy-Miiy 16,043 pyó. cep.

2. T o p rb  Bb i l  nacoBi, yxpa Ha nocTaBity 
icoaecb AJin aqcKb, Ha cyjniy 69 pyó. cep.

3. T op rb  'Bb 11%  Macom, yrp an an O A -  
B03b Bb OitpyiKHbin MarasiiHb pa3Uhixb H3- 
Ah-iiii H3b CyxeAHeea u En-iorOHa, na cyMMy
124 jiyó. cep.

4- T op rb  r,b 12 nacoBb r.b iionAem, Ha 
nOAB03b AJiapyAHHKa Anna h  CTpateMemHii- 
Koii IIpoMbiBaJi-HM Ae PCBa 11 ra.iMegHoil sie- 
jiohh na cyiiny 184 pyó. cep.

15 (2 7 ) OitTHÓpn c. r.
5 T op rb  Bb 10 qacoBb yTpa Ha ii0AB03b 

K e.it,3H0H pyAi>i H3b Ka3eiiHaro pyAHnna Ce- 
mohii B b  'ly ry H O ii.ia B H H i,Hi,iS o aE O A b  B b h ro -  
B 0fi 1'yTbi, Ha cyMMy 1,691 p. c.

6 . T oprb  Bb 1 0 % nacoBb yrp a  Ha raitiii 
me noABosbi KaKb Bb 5 iiyHKT-fi H3b na3eH-- 
HHxb pyjHUKOBb HahASHUieBb h  Cenepcitan 
I’opa. Ha cyMiiy 133 p- c.

7. T oprb Bb 11 nacoBb yxpa Ha nojBOSb 
iKeahsHoh pyAm TyryHonxuBHJbHuh 3 a -  
BOAb Bb BaiHitoBofi T yxh oriienocxoaHHoS 
rjiHHLi Kb 3aBOAiisib h CxpoeHiasib itb |(o.n- 
ó p o B t ii it, Ka3eHHaro pyAtinita MepHte'Hi|Hi;e,
Ha cyjiMy 1,740 p. c,

8. T oprb  Bb 11%  nacOBb yTpa Ha nocTaB- 
Ky Bb ByryHOuaaBHJbHbifi 3aBOAb B&hkobo8 
I’yThi HtejitsHoS pyAU cb  AOÓbineio h Bosna- 
rpa®AeHiejib 3a noBepxHOCTi, 3eMJin H3b 
KpecTbHHCKiixb 3eMenb Aep- CeMOHH, Ha cyM-
iiy  2,560 p. c.

9. T oprb Bb 12 nacoBb Bb no-iseiib na xa- 
Kyio B e nocTaBity itaitb Bb 8 nyHKTh H3b 
KpecTbaiicKuxb aejie.ii, h Aepeiuui CeBepcitan 
I'opa, Ha cyMmy 532 p c.

10. T op rb  Bb 12%  nacoBb no ilonyAHH na 
TaKyio ate.nocTaBity KaKb Bb 8 uyHKT'ls H3b 
itpecTbiiHcitaxb scmcjii, Aep. H oBanecb Hacyji 
My 359 p. c.

11. T op rb  bt, 1 nacy no uo.ij'AHH Ha Ta- 
Kyio ate nocTaBny itaKb Bb 8 nymKTb 113b  
KpecTbHHcitnxb 3eMexb Ae PeBellb I’ojOKUia u 
BpateimoBHi;e, Ha cyMMy 145 p. c.

12. T oprb  Bb 1%  nacoBb no nonyAHii Ha 
xaity io  ate nocTaBity KaKbBb 8 nyHKTb a ia K - 
ate Ha nocxaBKy oriienocTOHHHoh tjhihbi a m  
3aB0A0Bb ii RTpoeHitt HaxOAnmcxcn Bb /(o>i- 
ÓpOBB H3b Kp eCTbSHCKHXb 3eMe3b AePeBHa
MepateHmmo Ha cywMy 10,716 p. c.

13. T op rb  Bb 2 naca no nonyAHH HaTaayio

ate nocTaBKy K axb Bb 8 nyHitTh H3b KpecTB- 
aHCKHXb aejiejib AepeBim K a j jy ó b  Ha cyMMy 
1,080 p. c.

- T  Okthóph  c. r .
14. T o p rb  Bb 10 nacoB b yTpa Ha ii0 AB03b  

r a j i ie i i  u3 b  p i’AHinta y.inccecx, ii ByitOECKoh 
upoMbiBanbHH a m  niiH itonaro 3aBOAa uOAb 
BeHSHiiOMb Ha cywwy '7,755 p. c .

15. T opi b  Bb 10%  nacoBb y Tpa na xaitia 
Hte IIOAB03BI KaKb Ei. 14 IIyHKTb I13b pjflHBIta 
Lpibii ii CTapqBHoBCKoa I i j,omi,ii i,.ii.iiit „a, 
cy m iy  8,412 p. c.

'6 . Topi'b Bb 11 nacoB b y x p a  hu xaitia we 
UOABOSM Kaiib Bb 14 nyHKTb U3b pys'-nutalo- 
cn®b ii OjHtityuiCHOli IIpOMhiBa.ibiin na c v m m v  
1,090 p. c.

17. T oprb Bb 11'% nacoBb yxpa na i i o a - 
BOSb niiitjta Hit •lisH i.ixb ÓOABaHKOBb yraa :,t 
Apyrnxi, jiaxepiaJioBb a ih CwBKQp.eiioii IT-ua- 
iipl.irnii Ua cyjisiy 1,795 p. c-

18. Texprb bb  12 nacoBb Bb uoaAenb na 
ąogB03b MexKuro yr.ia gaa uapoBbixb aa- 
uiiiHb Bb 40 ii 12 cnjib  na Kuan LjhrniiOBCititt 
n iljcnji'i, na KaHaxh goueH uuxb nenefi Bb  
BamtOBoft Tyxii Ha cynsiy 310 p. c.

19. T oprb  Bb 12%  'lucor.b no nojiyAHii Ha 
n o g itosb A'epcita ns'b KaseHiiMXb nheoBb gnu 
CxpoeHiii Bb OKpyrft, n a  cyjniy 330 p. c.

20.. T oprb b t ,  i nacy no iiojijahh na i i o a - 
BOSb g ep esa  hsk  KaaeHHuxb nhcoiib  O.ib- 
mTHHCKaro JlBcHH'iecxBa a-ih PyAHintoBb,-Ce- 
mohti, IlaitAHiinieBb n Jlepsteuim e, na cyMiiy 
615 p. c.

2 1 ..T o p rb  Bb I ' / j  nacy iiono-iyAna iiauoA - 
B03b Aepena ii3b KaseiiHbixb hcoitb  Ojb - 
ityniCKaro HhcminecTBa axh KaM enHOyr«jit- 
I iu x b  Itonefi ICcaBcpifl, U,bmKoBcitiii, JlaóeH- 
•ilidfl u H osaa  na eyauiy 1 ,1 3 0 pyó. cep.

0) B b  yujiuBjeHiu Beiicxoxoiicitaro
Jrb3Aa.

17 (29) Okthóph c. r. bo Bxppofi p asb .
22. T o p i'b  e b  i l  Mac OBb y x p a  Ha n0AH03b 

pa3Hbixb HepeÓńjioqHŁixb m axepiajO B b t .  e. 
iitent.SHOii p j a m, yrjiH, ii3BCcth, AepeBa ii 
A pyrnxb  a-ih ŚaBOAópb n b  llaH K axb, m  cyji- 
iiy 5 ,544 p. c.

23. T oprb Bb 1 1 1 j nacoBb yTpa na nope- 
B03b nyrym ibixb iu iiT b , a j h MOniCHiii yjiim b  
r. Bapuia'Bbi, a  xaitHte Apyrnxb iiBAb.iiu Bb 
BapmuBy, H3b SapogOBb HaHitoBCKare Ot- 
Ahxa, na cyMMy 3,021 p. c., oxb  n b u w  20 ,14  
k .  c. 3a uyAb.

Toprn 3th  ÓyAyib npoH3BO^HXbcjt.Ha Thxb  
ate ycxoB iaxb  ita itia óbitni hoahhm Kb nep- 
Bwiib x o p ra iib  it iiOM'huieubi Bb BapmaBcrtOMb 

, HHeBHnKi sa  K . 168, r ,ib  to 'a te  H axojiixca 
4Qpna ,bóbiiBjie,Hia n  oupeAE.ieHiise KOji.iine- 
ctbo flenei b  na 3axorH ii xoproBHH H3AepKa.

łliejiu ioin ie ate ÓJiHmaiiiiie ocwoTpbTi, xop- 
rOBWH ycjOBia, a o jth h u  cori'acHrbcn Bb Top- 
nMil KeuapxaMeiiTb n.rii b t , TopHOe ynpia- 
E-ienie Bb jlo-aSpOBt,, a h to  itacaeTeit nocxa- 
bkh MaxepiajjOBb a jh  3aBOAOBb t b  IlaHKaxb 
Bb KaHip Aiipiii IlaHKOBCitaro OrAb-ieiiiH bo 
BpeMii KanneHHpĆKHXb 3aiiiixin aa iicK.uone- 
iiioMb upaaAHH'iiihix'i, n xop;rąerp.enhhixb  
AHeft. ’

Bb ftoMÓpoBli, 22 CeHTHÓpn 1869 rOAa.
1 — 3 aa ii. o. AAt-Meuuiii.

A . D. 7420. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 M iasta Warszawy.

P o d a je  uo w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a leżn o śc i s k a r ­
bow ych i m ie jsk ich  ru chom ości, a  m ian o w i­
cie: ró ż n e  u te n s y lia  g o sp o d a rs k ie , w dn iu  8 
(20) P a źd z ie rn ik a  Ib69  r. o godzin ie  12 z 
p o łu d n ia  w m iesz k an iu  d eb en ta  pod  N r. 2928 
p rz y  u licy  Solec p rz e z  licy tac ję  za  gotow e 
p ien iąd ze  w ięcej dającem H  sp rz e d a n e  z o ­
s ta n ą .
W a rsz a w a  d. 29 W rz e ś . (11 P a id z  )  1869 r.

2 — 2 Sosonko.

N . D . 7467 Pisarz Trybunału Oywilneqo 
w Warszawie.

S tosow nie  do a r t .  682 K. P. S. w iadom o 
czy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  W a c ła w a  P o p ie l w łaśc i­
c ie la  d ó b r z iem sk ic h  w ró ż n y c h  m ie jsca ch  
w k ra ju  tu te jsz y m  p o ło żo n y ch , w W arszaw ie 
p o d  Jfe 1259 l i t  C z a m ie sz k a łe g o , a  z a m ie s z ­
k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca łeg o  p o s tę ­
pow an ia  su b h a s ta c y jn e g o  u  A n d rz e ja  B r z e ­
z ińsk iego  O brońcy p rz y  W arsz aw sk ich  D e ­
p a r ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e n a tu  w W a rs z a  
wie p o d  A r .  497 lit. A . zam ieszk a łeg o , o b ra  
n e  m a jąceg o , w p o sz u k iw an iu  r s r  15 ,000, z 
p ro cen tem  5 %  od d n ia  1 L ip c u  n. s. 1869 r., 
o raz  k o sz tó w  su b h a stacy jn y ch  od J a n a  H a m ­
m er, w łaśc ic ie la  n ieruchom ości Aś 12596 w 
W a rsz aw ie  p o ło żo n e j, za ś  w W arszaw ie pod  
N r. 1311 zam ieszk a łeg o , p ro to k ó łe m  L u d w i­
k a  W iehrow sk iego , K o m o rn ik a  p rzy  S ądzie  
A pelacy jnym  K ró le stw a  P o lsk ieg o , w du iu  6 
(18) W rześn ia  1869 r . sp o rząd z o n y m , w d r o ­
d ze  sadow ej p rzym u szo n eg o  w yw łaszczen ia , 
z a ję tą  i z a a re sz to w a n ą  z o s ta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz aw ie , p rz y  u licy  Nowy Św iat, pod  
N r . 12ó9.£ hypo tecznym , n aro żn ie  do u licy  
C hm ielnej, w C yrku le Policyjnym  X. {.Nowe. 
go Ś w ia tu )  w gm inie M a g is tra tu  m ias ta  
szaw y, pod  JV» 29 policyjnym , w C yrku le  A d .
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m inistracyjnym  IX  i X , w jurisdykcji Sądu  
P okoju  W y d z ia iu III  w W arszaw ie p o łożo­
na, na gruncie em fiteutycznym  do Skarbu  
K rólestw a należącym , z którego opłaca się  
reczn ie  czynszu  rs. 22 kop. 10 st >jąca, p oszu ­
kiw aną w ierzyteln ością  hypotecznie ob cią­
żon a , prawem  w łasności do egzekw ow anego  
d łu ż u isa  Jana Hammer należaca, zaśfw dzier- 
zaw nem  posiadaniu Johana Raum za  k on ­
traktem  urzędowym  w dniu 5 (17; L ip ca  <869 
roku, przed Koustantym D ąbkow skim  R ejen ­
tem  sporządzeni m, a h yp oteczn ie  objaw io­
nym. na czas od dnia 1 L ip ca  n. s. 1869 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1870 r. za czynsz  
roczny rs. 3,000 zostająca, ogólnej r o z le g ło ­
śc i gruntu około łok c i kwadratowych 7,663  
w j rzybliżeniu  m ieć m ogąca.

Na gruucie zajmowanej nieruchom ości s to ­
j ą  następujące zabudowania:

1. lio m  z ceg ły  palonej m asiv m urowany, 
o parterze, p ierw szem  i drugiem p ię trze , z 
piw nicam i nad którego dach blachą że lazn ą  
kryty wyprowadzeń., komin duży o trzech  
w ycierach.

2. Przystaw ka z ceg ły  palonej m asiy  m u­
row ana b lach ą  że lazn ą  k ry ia  do domu wyżej 
opisanego przystaw ioua.

3 . Przystaw ka z  c< g ły  palonej m asiy m u­
row ana blachą że lazn ą  kryta, o parterze i 
dw óch piętrach.

4. Oficyna z  ceg ły  palonej m asiy murowa* 
na o parterze, p ierw szem  i drugitm  piotrze, 
z piw nicam i, z dachem blachą żelazną kry­
tym , nad który wyprowadzone 2 kom iny mu­
rowane.

5 Oficyna z  ceg ły  palonej na w apno m a­
siv  m urowana, o parterze, p ierw szem  i dru­
giem  p iętrze  z piwnicam i; nad dach dachów ­
ką  karpiów ką kryty wyprow adzone są 3 k o ­
miny murowane

6. Oficynka m ała  z ceg ły  palonej m asiy  
m urowana błachą że lazn ą  kryta

7. K om órka z drzew a postaw iona, z jedną  
śc ianą  od ty łu  z ceg ły  palonej m urowaną.

8. Kom órki z drzewa postaw ion e, ze  
śc ianą  tylną od u licy Chmielnej z  ceg ły  p a ­
lonej murowaną blachą żelazną kryte.

9. Zabudowanie z  ceg ły  palonej m asiy  
m urowane, b lachą że lazn ą  kryte z kominem  
murowanym nad dach w yprowadzonym  w 
którem  m ieści s ię  pralnia ogólna i k loaki.

10. Komórka z drzew a p staw iona blachą  
żelazn ą  kryta, o jednych  drzwiach.

11. Stajnia i wozownia w jednem  zabudo­
waniu z ceg ły  pa lonej m as v m urowane, par­
terow e, dachówką h o leu d erk ą  kryte z ok a­
pami blachą żelazną  obitemi.

12 . W ozow nia  z  c e g ły  p a lo n ej m a siy  m u ­
ro w a n a  d a ch ó w k ą  h o ie n d er k ą , a w c z ę ś c i  
b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta , w k tó re j o b e c n ie  u r z ą ­
d z o n a  j e s t  fabry k a  wód gazowych.

13. Oficyna z cegły  palonej m asiy m uro­
wana o p arterze i jednem  p ę trze  z dachem  
blachą że lazn ą  krytym o 2 kom inach  muro­
wanych.

14. Oficyna z ceg ły  palonej m asjy m u r o ­
wana o parterze i pierw szem  p iętrze , dach  
blacną  że la zn ą  kryty, z kom inem  m urow a­
nym.

15. A ltana z drzewa z  jedną  ścianą otyn  
kow aną a dwoma o szk lon em i, b lacb ą że la zn ą  
kryta.

16. Parkan z ceg ły  na wapno m asiy m uro­
wany. dachów ką holeuderką kryty, długi 
około  łok c i 54. w ysoki łok c i 8

17. Parkan drugi z  cegły  palonej na w ap­
n o  m asiv murowany, d iugi ok oło  ło k c i 12, 
wy sok i łók c i 8.

18 O gród fruktow y od podw órza ogrodzo­
ny sztachetam i roboty stolarskiej, w ogro­
d zie  tym znajdu,e s ię  drzew ow ocow ych oke- 
ło  sz tu k  20, krzew y bzu i klomby kwiatów,

19. S tudn ia  balam i cem browana z  pom pą  
drew nianą i korbą żelazną.

2 0  Paraan z ceg ły  palonej na wapno m a­
siv  murowany długi ok oło  łok c i 4 a w ysoki 7.

21. Parkan  tak iż  sam, długi ok oło  łok ci 
17 a w ysoki 7.

22. P odw órze obejm ujące łok c i kw adrato­
wych około 2,800, ca łe  kamieniam i polnem i 
wybrukowane, z rynsztokam i i trotoarami.

W n eruchom ości tei zam ieszkuje <2 loka- 
lokatorów  z  im ion i nazw isk, o iaz  ceny n aj­
mu u iszcza ją cy ch , w akcie  za jęcia  wym ienio­
nych.

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i za­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą k ierującego An- 

H rzezińsk iego Obrońcy przy S en acie ,
W W arszawie, pod Nr. 497a zam ieszk a łego , 
zas zbiór objaśnień i warunków w K ancelarji 
P isarza  Trybunału tutejszego  złożony , przej­
rzany być może.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
K alikstow i W itkow skiem u, P re­

zydentow i M iasta W arszawy-, w W arszaw ie  
pod  N . 462 urzędującemu na ręce  W in cen -
Stratu s g0’ urz«daika ‘egoż Magi-

2 Em erykowi Kozerskiem u Pisarzowi S ą ­
du P okoju  w ydztału  111 w W arszawie pod AS 
405 urzędującem u n a  ręce  własne.

O budwom dnia 8 (20) W rześnia 1869 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej powyż za 

j ę te j  n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 8 rzowie dnia 8 (20)

W rześn ia 1869 r. z a ś  w  dniu d zisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji i isarza  
Trybunału tutejszego  na ten cel u trzym yw a­
nej w pisanem  zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zb ioru  objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na jaw nej 
audjencji T rybunału  C ywilnego w ft arsza- 
w ie przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 1 t. a. 
p o sied zen ia  odbyw ającego, o godzin ie 10 z 
rana w W ydziale I-ym , dnia 10 (.22) G rudaia  
l s b 9  roku.

Sprzedażą k ierow ać będzie A ndrzej B rze­
zińsk i, Obrońca przy W arszaw sk ich  D ep ar­
tam entach  R ząd zącego  hena u, k tórego za ­
m ieszkan ie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 22 W rześ. (4  Paźd.) 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie 

W arszaw a d 22 W rześ. (4 P aźd .) 1869 r. 
R adca D w oru Zgórski.

N . D . 7 4 6 6 . P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P  S. wiadomo 
czyn i, iż na żądanie A m elji z Hrabiów L u ­
bińskich K rasińskiej, Karola Hr. K rasińsk ie­
go obyw atela ziem sk iego m ałżonki w asysten ­
cji i za upow ażnieniem  m ęża sw ego czyniącej 
w W arszaw ie pod Nr. 1259c zam eszk a łej, a 
zam ieszk an ie prawne do tego interesu i c a łe ­
go postępow ania  subhastacyjnego u A ndrze­
ja  B rzezińsk iego  O brońcy przy W arszaw skich  
D epartam entach R ząd zącego  Senatu w W ar­
szaw ie pod N r 497A  zam ieszkałego, obrane 
m ającej, w poszukiw aniu  dwóch sum: jednej 
rsr. 12,000 z procentem  5%  od dnia 1 L ipca  
n. s. 1869 roku i drugiej rub. sr. 2 ,000  
z procentem  od dnia 29 L ip ca  (10 Sierpnia) 
1869 r. liczącym  się  oraz kosztów  subhasta- 
cyjnych od Jana H am m er w łaściciela  nieru­
chom ości W arszawskiej N r. 29e8 o zn a czo ­
nej, w W arszaw ie pod Nr- 2988 zam ieszka­
łego , protokółem  Ludw ika W ichrowskiego  
K om ornika przy S ąd zie  A pelacyjnym  K ró­
lestw a P olsk iego w dniu 10 (22 / W rześn ia  
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczen ia  za ję tą  i za ­
aresztow aną zo sta ła

, N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie narożnie przy u licy  R ozbrat i 
K siążęcej pod Nr. 298 > hypotecznym , 30  
nowym policyjnym , w Cyrkule Policyjnym  IX  
Ł azienkow skim , w gm inie M agitratu m iasta  
W arszaw y, Adm inistracyjnym  IX  i X , w ju  
risdykcji Sądu Pokoju W yd zia łu  III. w W ar­
szaw ie, u a  gruncie em fiteutycznym  do m iasta  
w arszaw y należącym , z k tórego op łaca  się  
roczn ie do K asy E m onow icznej m iasta W ar­
szaw y rs 14 kop. 54 położona, przybliżonej 
rozleg ło śc i około łok c i kwadr. 20,693 m ieć 
m ogąca, prawem w łasności do Jana Ham mer 
należąca , i w jeg o  posiadaniu zostająca , p o ­
szukiw aną w ierzytelnością  hyp oteczn ie o b cią ­
żona.

N a gruncie zajmowanej n ieruchom ości s to ­
ją  następujące:

Zabudowania:
1. Ogród fruktow y w około parkanem  z  

desek  w słu p y  w częśc i muromaue, a w czę- 
ścci drew niane otoczony, w ogrodzie tym  
znajduje się  drzew ow ocow ych około  sztuk  
12U, oraz krzew y m alin, agrestu  i p oże-  
czek .

2. Dom z drzew a) postaw iony parterow y  
z jedną  izbą w poddaszu, z  dachem kilko- 
spadkowym , o czterech  kominach żelazn ych .

3. P iw nica z ceg ły  palonej n ieco nad z ie ­
m ię wym urowana, tek turą sm ołow cow ą kryta.

4. Zabudow anie z drzew a postaw ione t e ­
kturą sm ołow cow ą kryte -z kominem z ceg ły  
palonej nad dach w ysuniętym  i rurą że lazn ą  
opatrzonym .

5. K loaka i drw alnia w jednem  zabudo­
waniu z drzew a pcStaw ionem  tekturą sm o­
łow cow ą krytern.

6. Zabudow anie z drzewa postaw ione, t e ­
kturą sm ołow cow ą kryte z kominem  z ceg ły  
palonej nad dach wymurowanym, stajnie, w o­
zow nię i m ieszkan ie obejm ujące.

7 K loaka z  drzew a postaw iona tekturą  
sm ołow cow ą kryta.

8. P iw nica oddzielna w ziem i w ykopana, 
drzewem  cem browana, ziem ią nakryta.

9. D om ek z drzew a na podm urowaniu z 
ceg ły  palonej postaw ion y  tekturą sm ołow co­
wą kryty z kom inem  murowanym nad dach  
w zniesionym .

10. Studnia z  pom pą drewnianą i korbą  
nad k tórą  daszek  gonciany, a na w ierzchu  
gołębn ik .

11. P odw órze od ogrodu  w części sz ta ch e­
tami ogrodzone.

12 Sadzaw ka wodą nap ełn iona  drzewem  
morwowym wysadzona.

13. A ltana z  ła t  gontam i k ryta  z ła w ­
kami.

14. D w ie skrznie do inspektów .
15. Parkan z  desek  w słu y  z m urłatą, d łu ­

gi około  łok c i 120 a w ysoki 4.
W  nieruchom ości op isanej, obecnie znaj­

duje się  3 lokatorów z  im ion i nazw isk, Jeraz 
ceny najmu u iszczających , w ak cie  za jęc ia  
w ym ienionych, a jed en  ło k a l próżny.

O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i za­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się  w 
akcie za jęcia  u sp rzed ażą  k ieru iącego A n ­
drzeja B rzeziń sk iego  Obrońcy przy Senacie  
w W arszaw ie pod Nr. 49 la .  zam ieszk ałego , 
zaś zb iór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  tutejszego  
zło żo n e , przejrzany być m oże.

Z ajęcie  w kopiach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkowskiemu P rezy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr 462 urzędującem u na ręce  W incentego  
K ępińsk iego, urzędnika tegoż M agistratu.

2 E m erykow i K ozersk emu P isarzow i S ą ­
du Pokoju W ydziału  III. w W arszaw ie pod 
pod Nr. 405 urzędującem u na ręce  w łasn e.

Obudwom dnia 1 1 13) W rześnia 1869 r.
W n iesion o  do księgi w ieczystej powyż za  

jęte j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szaw ie dnia 11 ;23; W rześn ia  1869 r. za ś w 
dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ać w 
K ancelarji Trybunału tutejszego na ten ce l  
utrzym ywanej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru bjaśnień i  w a­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
p rzy u licy D ługiej pod Nr. 549 posiedzenia  
sw e odbyw ającego o godzin ie 10 ej z rana w 
W ydziale I. dnia 10 (22; Grudnia 1869 r.

Sprzedażą kierow ać będzie A ndrzej B rze­
zińsk i Obrońca pr y W arszaw skich  D eparta­
m entach  R ządzącego Senatu, k tórego zam ie­
szkan ie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 24 W rześ. <6 Paźd.) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 24 W rześ. 6 Paźd.) 1869 r.
R adca Dworu, Z górski.

.V. I) 747 2 . P isa rz  i Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow n ie  do art. 682 K . P . S . w iadom o czy ­
n i, iż  n a  żądanie J ó z efa  P a p iesk ieg o  obyw atela  
w  P rad ze przy W arszaw ie pod  N r. 156/7 dawniej 
a  ob ecn ie  pod N r. 288  zam ieszk ałego , a zam ie­
szk an ie  praw ne do tego  in teresu  i ca łego  p o ­
stępow ania  su bhastacyjn ego u S tan isław a R o-  
tw anda P atron a  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w  
W arszaw ie, pod  Nr. 1779 zam ieszk ałego , obra­
ne m ającego w  poszukiw aniu  sum y rs. 2 ,7 0 0 , z 
procentem  od d. 19 P aźd ziern ik a  n. s. 1867 r. 
i  sum y rs. 4 ,3 0 0  z procentem  od d. 14 W rześn ia  
n. s . tegoż roku ja k o też  za le g łeg o  procen tu  

I k w oty  rs. 60  oraz k osztów  egzek u cyjn ych  od  
G ołd y R acy  z C horsztejn ów  C ohn W o lfa  C olm  

| żon y  w łaścic ie lk i n ieruchom ości N r. 2745  lit. 
a , w  asysten cji m ęża sw ego czyn iącej z tym że  
w  pow yższej n ieruchom ości w  W arszaw ie za ­
m ieszk ałej, protok ółem  L udw ik a W ich row sk ie­
go  K om ornika przy sądzie A p elacyjn ym  K ró­
lestw a  P o lsk ieg o  w  dniu 18 (3 0 )  C zerw ca 1869  
roku sporządzonym , w  drodze Sądowej przy­
m uszonego w yw łaszczen ia , zajętą  i zaareszto­
w aną zosta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie przy u licy  L ipow ej i Radnej pod  
N r. 2 7 4 5 a  hyp otecznym  zaś N r. 1 od u licy  L i­
pow ej, a Nr- 8 i  10 od  u licy  R adnej p o licy jn e-  
m i w  Cyrkule P olicyjnym  Zam kow ym  i A d m i­
nistracyjnym  I  i X I  pod ju risdyk cją  Sądu P o ­
koju W yd zia łu  II . w  W arszaw ie w  gm in ie M a­
gistratu  m iasta W arszaw y, p o łożon a , prawem  
w łasn ośc i do egzekw ow anej d łużn ipzki G ołd y  
R acy  z C horsztejnów  C ohn n a leżąca  zaś w  
dzierżaw nem  posiadan iu  Szlam y G rynszpan na  
czas od dn ia 1 P aźd ziern ik a  1868 r. do tegoż  
dnia  i m iesiąca  1869 r. za cen ę dzierżaw ną rs. 
3 00  za  kon tw aktem  urzędow ym  przed R o śc i-  
szew sk im  R ejentem  w W arszaw ie  w  d. 14 (2 6 )  
P aźd ziern ik a  1 8 6 8  r. sporządzonym  hyp otecz­
n ie  objaw ionym  zostająca, s to i na  gruncie em fite­
u tycznym  z k tórego  op łaca  się czynszu  rocznio  
do M agistratu  m iasta W arszaw y rs. 9 przyb li­
żo n a  ro z leg ło ść  w ynośić  m oże o k o ło  ło k c i kw a­
dratow ych  3 ,800 .

N a  gruncie tej n ieruchom ości sto ją  następu­
ją c e  zabudow ania.

1. D om  z ceg ły  palon ej m asiv m urow any  
o parterzo, pierw szem  p iętrze i  m ieszk aniach  
pod dasznych, oraz p iw n icach  m urow anych o 
trzech  kom inach m urow anych nad dach da­
ch ów k ą  ho leu d erk ą  kryty w yprow adzonych.

2. K u czk a  z drzew a zbudow ana n a  zew nątrz  
szab row ana z dachem  cynkow ym  ściągow ym .

3 . O ficyna z ceg ły  pa lon ej m asiv m urow ana,
0 parterze, pierw szem  piętrze su teren ach  pod  
p ółd acem  b lachą  żelazn ą  krytym , o 5 kom i­
n ach  m urow anych nad dach w yprow adzonych.

4. Z abudow nie z c e g ły  palon ej m asiv m uro­
w ane, m ieszczące bóżn icę  o parterze i  p ier­
w szem  piętrze.

5 . K om órka z drzew a zbudow ana o parterze
1 jedn em  p iętrze , b lach ą  żelazn ą  kryte.

6. K lo a k i nad  śm ietn ik iem  z drzew a p osta ­
w ion e  deskam i kryte  o  4 ścian ach .

7. Komórki z drzewa postawione deskami 
kryte o jednych drzwiach.

8. Studnia drzewem cembrowana z pompą, 
korbą i rurą drewnianą.

9. B ram a od u licy  L ipow ej z drzew a dwu­
skrzyd łow a.

10. P a rk a n  z ga larow izh y  w  słu p y  p ostaw io­
n y  na  granicy .

11. O gródek w arzyw ny i podw órka.

12. P ark an  z ga larow izn y  od u licy  R adnej 
długi o k o ło  ło k c i 10.

13. P o d w órze  g łów n e w którem  trotoar ka­
m ieniem  polnym  brukowany.

W  zajm ow anej n ieruchom ości oprócz sam ej 
w ła śc ic ie lk i m ieści się  35 lok atorów  z im ion  i 
nazw isk  oraz ilo ść  cen y najm u u iszczających  w  
ak cie  zajęcia  po  szczeg ó le  w ym ienion ych .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i  z a ­
aresztow anej n ieruchom ości znajduje s ię  w  
ak cie  zajęcia u  sprzedażą k ieru jącego  S ta n i­
sław a R otw and  P atron a  .w W arszaw ie, pod  N r. 
1779 za m ieszk a łego , zaś zb iór ob jaśn ień  i  w a­
runki w  ICancelerji P isarza  T ryb unału  tu tejsze­
go  z ło zo n e , przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w  k op iach  doręczono.
1. K onstantem u Ł ąck iem u, P isarzow i Sądu  

P ok oju  w ydziału  I I  w  W arszaw ie pod N r. 
790  urzędującem u na  ręce w łasn e .

2. J W . K a lik stow i W itk ow sk iem u P r e z y ­
dentow i m iasta W arszaw y pod Nr. 387 urzę­
dującem u, na ręce W a sileg o  Z achorow  urzę­
dn ika tegoż  M agistratu.

Obudwom  28 Czerwa ( 1 0  L ip ca ) 1869 r. 
W n iesion o  do księg i w ieczystej pow yż zaję­

tej i zaaresztow anej n ieruchom ości w  W a rsza ­
w ie dnia 30  C zerw ca (1 2  L ip ca ) 1869 r. zaś w  
dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ać w  K an ­
celarji P isarza  T rybunału  tu tejszego na te n  
c e l utrzym yw anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odb ęd zie  s ię  na  audjencji 
jaw nej T ryb unału  C yw iln ego  w  .m iejscu  zw y­
kłych  jiosiedzeń  przy u licy  D łu g ie j pod N r. 549  
o godzin ie 10 z rana w  w yd zia le  I , dn ia 2 ( 1 4 )  
W rześn ia  1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  S tan isław  R o ­
tw and P atron  T ryb unału  C yw iln ego  w  W ar­
szaw ie ktdrego zam ieszkan ie  je s t  w yżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  L ip ca  1869 r.
R adca D w oru , Zgórski. 

W yw ieszono  na  tab licy  w  S a li U stęp ow ej 
T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 14 (2 6 )  L ip ca  1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

N astęp n ie  po odb yciu  w  d. 2 (1 4 ) ,  16 ( 2 8 )  
W rześn ia , 30  W rześn ia  (1 2  P aźd ziern ik a ) 1869  
roku trzech  o g ło szeń  zb ioru  o b jaśn ień  i  w a ­
runk ów  sprzedaży n ieruchom ości N r . 2 7 4 5 a  w  
W arszaw ie p o łożon ej, T ryb u n a ł C yw ilny w  
W arszaw ie w yrokiem  w tym ostatn im  term inie  
w ydanym . T erm in  do p rzygotow aw czego  przy­
sądzen ia  rzeczonej n ieruchom ości n a  dzień  23  
P aźd ziern ik a  (4  L istop ad a) 1869 r. god z in ę  10  
z rana w yznaczy ł.

T erm in ten  odbędzie s ię  na  jaw nej aud jencji 
T ryb unału  C y w iln e g o  w W arszaw ie pod N r-  
549  w  m iejscu zw yk łych  p o s ie d z e ń  p r z y  u l i c y  
D łu g iej w  W yd zia le  I  a licy tacja  w  term inie  
tym  rozp oczn ie  się, od sum y rs. 3 ,0 0 0  k tórą  p o -  
p op ierający sprzedaż p ostęp u je, w  term in ie  o-  
sta teczn ej sprzedaży od sum  rs. 6 ,6 6 9  kop . 91 
ja k o  %  częśc i szacun ku  hyp oteczn ego  lub od  
2 3 częśc i tak sy , ilcb y  tak sa  sporządzoną b y ła . 

W arszaw a d. 2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  1869 r.
R adca D w oru , Z górski.

W. T). 7461. R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Starozakonnych w W arszawie. 

łje 110 P lJwazeob"ej W iadomości, ż e  w d .
7 (19) Października r. b. o godzinie 1 z połu­
dnia, odbędzie się w K ancelarji Szpitala żutej. « |  
szego przy ulicy Pokornej pod Nr. 2098  g ło ­
śna licytacja m minu3 na dostawę dla tegoż 
szpitala Chleba i bulek w c ią g u  ostatn iego  
kwartału r. b.

O warunkach licytacyjnych pewziąść można  
wiadomość w Kancelarji rzeczonego szp ita la , 
każd idzienoie w zwykłych godzinach biuro­
wych.

Warszawa d. 30 W rześ. (12P a d z .) 1869  r.
Z upoważnienia Prezydującego,

Członek R adv, N athan Winawer.

N. D. 7478. W  dniu 6 (18) b. m. o god zi­
nie tO z rana na Grzybowie, w d. 9 (21) t. m. 
tam że w W arszawie i w d. 10 (22) t. m. n a  
Pradze, prawnie zajęte  ruchom ości jako  to: 
m eble m aehoniowe, jesion ow e, ordynarne, 
miedz kuchenna, tokarnie i t. p. przez pnbli 
czn ą  licytację sprzedane będą.

 ̂  ̂ Ozamański, Kom ornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
4 A .C T H b lf l  O B T jH L U E H IH .

H. D . 7469.

Oczekiwane

PIWO PETERSIIŁIIGSKIE
l i i U l I i l l A ,

znanej dobroci, w dwóch gatunkach, 
otrzymał Handel W in pod firmą J a .  
n a  fit i e  <11 u  przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej Nr. 4776.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszuw sk iego.- Za pozwoleniem Cen/.ary.


